Niedziela, 


monka ZOZ aaa RODZA 


Feo = 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z 


 Kmiątecznych. 


l Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 49 hal. 


ai . Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwala 3. — Kkspedycya miejscowa i za- 
== sda ul. Czarnieckiego 12, Pojedyncze aumera do nabycia w trafizach i biu- 


Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Adminiatraayi €37. 
| 


wyjątkiem niedziel i dni 


dzienników, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Prenumerata miejscowa; Prenumerata zamiejgcowa: 
toerne ,. 60'— R rocznia . = 
 Bołrocznie . 30— półrocznie . 36 — 
Świerórocznie . . 15— , ćwierśrosznie 18— , 
Kiaięcznie , |, L . . Dio z: miesięcznie , (SEA 1 ME 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Według reskryptu Ministerstwa spra- 

Wiedliwości z 2 msja 1919 1. 6490/19 w dniu 

0 kwietnia b. r. posunięci zostali do V. kla- 

Sy rangi sędziowie Sądu Apelacyjnego we 

Wwewie: dr. Eugeniusz Szalay, Karol Vin- 

s E i Adam Schneider, oraz wicepre- 

285 Sądu okręgowego we Lwowie dr, Wła- 
slaw Małaczyński. 


Ministerstwo Zdrowia Publicznego po- 
 Wołało do Rady Zdrowia przy lwowskim okrę- 
gowym Urzędzie Zdrowia, który z powodu 
działań wojennych tymczasem przebywa w Kra- 
Kowie, prócz zatwierdzonych poprzednio człon- 
ków, następujących profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego: prof. dr. Halbana, prof. dr. 
Aućerę i prof. dr. I'anka. Członkowie ci 
tworzyć będą tymezasem Oddział Rady Zdro- 
Wia urzędujący we Lwowie. 


| Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała 
 Draktykanta podatkowego Kazimierza Ba- 
Jorka asystentem podatkowym w XI. kla- 
Sie rangi. 


| Wskutek reskryptu P. Ministra robót 
Publicznych z 1 maja 1919 Nr. I. 1612/6369 
Wydaję następujące zarządzenie : 

1 I. Krajowe Biuro melioracyjne i dro- 

Rowe Wydziału krajowego, oraz Sekcyę za- 

l budowania potoków górskich w Samborze— 
Włączam wraz z całym dotychczasowym per- 


z Z A O OO O OZZIE EZ 


sonalem inżynierskim, prawniczym, kance- 


leryjnym i pomeeniczym, oraz podległymi 
im urzędami i kierownictwami budowy do 
Namiestnietwa. 

Zarządzenie to nie zmienia w niczem 
orzecznictwa i kompetencyi Wydziału kra- 
jowego w zakresie przyznanym mu w po- 
szczególnych ustawach budowniczych, dro- 
gowych ete. 


IL Z istniejących w  Namiestnictwie 


departamentów (11) technicznych, oraz 
włączonych pod I. urzędów otwieram o- 
sobną : 


Sekeyę techniczną Namiestnietwa 


dla wszslkich agend technicznych, sprawo- 
wanych dotychczas przez wspomniane də- 
partamenty Namiestnietwa, Wydziału krajo- 
wego i samborską Sekcyę zabudowania po- 
toków górskich. 


III. Organizacya okręgów budowniczych 
i Kierownietw robot wodnych, jako urzędów 
technicznych I. instancyi — zostanie osobno 
ogłoszona. 

TV. Kierownictwo Sekcyi technicznej 
Namiestnictwa poruczył P. Minister robót 
publicznych radcy dworu inżynierowi Reine- 
rowi Sopuchowi. 


Generalny Delegat : 
Gałecki. 


LM. 38.718/1919 IV. 


Obwieszczenie. 


Wskutek tslegraficznego rozporządzenia 
Generalnego Delegata Rządu dla Galicyi w 
Krakowie z dnia 18 maja 1919 L. 8071/adm., 
ostrzega się ludność miasta, ` 


że uszkodzenie urządzeń kolejowysh, 
telegraficznych i telefonieznych 


JERZY TURNAU. ; 67) 


NC 


MUSZKA. 


| Powieść. 


(Ciąg dalszy), 


f W loży Roman usiadł tuż za plecami 
Muszki. Gdy przyćmiono światło, Muszka 
Uczuła ciepły oddech narzeczonego, na swo- 
Jej szyi, a po chwili pocałunek mokrych 
Warg. Pochyliła głowę tak mocno naprzód, 

już niemógł jej dosięgnąć. Wówczas zno- 

Wu uczuła rękę Romana na swoich łopat- 

ach. Skorzystała z głośniejszej muzyki 
odwróciwszy się szepnęła mu ze zmarsz- 
€zonem czołem: 
>  — Jeżeli pan nie przestanie, przesiądę 
Blą w miejsce mamy. 
— Więe niewolno narzeczonemu... 
— Niewolno — odrzekła stanowczo. 
A on cofnął się w głąb loży.. Między 
dktami wyszedł, i przyniósł Muszce ogromne 

Pudełko cukrów i czekoladek, 

— A to wolno? zapytał z nieco drwią- 
tym uśmiechem. 

— To wolno — odrzekła Muszka nie- 
dając się zbić z tropu, 

. Ale i podczas następnych aktów usta- 
Wicznie musiała posuwać się i wciskać w kąt, 
aby unikać zbliżeń Romana, które ją przej- 
Mowały wstrętem, I zastanawiała się, jak 
to będzie kiedyś, gdy on ją naprawdę będzie 
tałował, tak jak tam na scenie Faust Małgo- 
Izatę, Rozmawiać z nim, kierować nim, roz- 


| 


| 


kazywać i zdobyć jego posłuszeństwo... dla 
jego dobra... dla chwały rodu Piławieckich 
i Sobiesławskich — to, i owszem. Pozwolić 
całować się po rękach — zgoda. Ale... nie! 
do tego się nigdy nieprzyzwyczai ! 

Sama j 
wiedzianym wstrętem. A przecież to w mał- 
żeństwie chyba konieczne. Przypominała so- 
bis, że rodzice jej często się całowali. Pa- 
miętała, gdy będąc małą dziewczynką, poło- 
żyła głowę na kolanach matki, ojciec siedział 
obok. Był wieczór majowy, księżyc w pełni 
wschodził nad stawem. Rodzice myśleli, że 
ona spi i nie widzi, a ona widziała dosko- 
nale jak się całowali czule, 

— Brrr! — otrząsnęła się Muszka, — 
Ja — z nim? Nigdy! Więe cóż będzie?! 

I patrząc bez uwagi na scenę, biła się 
z myślami — oglądając się chwilami trwo- 
żliwie, czy te jego szaro-zielone oczy i te 
mokre wargi nie są znowu w pobliżu... 

Może się trzeba przyzwyczaić? Może 
mnie się to tylko tak zdaje? Kogo się tu 
zapytać ? poradzić? Matka zawsze ją uspo- 
kaja, ża to są les amzietćs de virge, że to 
po ślubie się ułoży „samo z siebie“. Nie — 
ona musi z kimś się naradzić, 

Poprosi o odłożenie zaręczyn. Wszak 
z góry mówiła o długiem narzeszeństwie, a 


teraz wyznaczono termin, bez pytania się 


jej, czy sią na to zgadza. Wesele Kini zaraz 
po Wielkiejnocy. 


Spotka się z nią, rozmówi, dowie się 
Kinia taka 
szczera, tak się zawsze kochały, mimo, iż 


od niej i wtedy zadecyduje. 


Kinia roztrzepana i żywa, jak źrebiątko. 


Gdy wychodzili z loży Muszka nie na- 
łożyła rękawiczek, które zdjęła, jedząc cu- 


numeruj 


od 1 stycznia do koń 
pierwsi 


K, drudzy 2 K. „Prze 


zaninem). 


miary petitowej. 
Ugłoszónia władz rządowy 


Ggłoszenia liczbowe, tabel 
piaczeniowych i t. p. po 60 hal. 


| Podwale 1. 3. 


| „Przewodnik naukowy i lltoracki*, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
| półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 


ea czerwca, ćwieróroczni i miesięczni za dopałtą : 
wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 24 K, 


Listy i przesyłki rękopisów zależy JAMA na reve redaktora „Przawodnika* 
Adama Krechowieckiego, pod adresem Lwów, al, 


Wałowa Nr. 2) I, piętro (nad mt- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p.; Wiersz pe- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabalaryczny i liczbowy 40 hal. 
Nadesłane po 1 kor., kronika 1'50 kor, za wiersz 4 łamowy luk jego miejsca 


ch, autonomicznych po 30 hal., tabalaryczna i lj- 


czbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejcas, 


aryczna i ztatutowa Towarzystw assakuracyjnych uber- 
za wiersz petitowy 4 fainowy lub jego uiiejgc6. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuja Administracya „Gazety Iwowzkisj*, Lwów 


stanowi zbrodnię przeciw sile wojennej Pań-; wiekie, podczas których wzięte jeńców i ku- 


karane śmiercią 
w myśl $ 327 u. k. w., oraz, ż8 koszta na- 


prawy, spowodowane uszkodzeniem, ponosić | mmam= 


będą pesiłkowo osoby, które zawiniły przez 
samo zaniedbanie należytego nadzoru. 


Mag'strat król stoł. m. Lwowa. 
Lwów, dnia 19 maja 1919. 
Neumann W. r. 


Dalsze zwycięskie postępy | 


Wojska Polskiego. 


Komunikat sztabu generalnego z 
dnia 23 b. m.* 


Front galicyjski: W kierunku na 


wschód i północny wschód od Stryjsa xoi- 


ska nasze posuwają się naprzód. Wszędzie, 


gdzie tylko straże tylne nieprzyjaciół sta- 
wiały opor, zostały po krótkich walkach po- 
konane. Wojska nasze w tym kierunku osią- 
gnęły linię Bereźnica, Żydaczów, Brzczdow- 


ce. Suchodół i Tołszezów, przyczem sforso- 
wano przeprawę przez Dniestr i Stryj. 


Na południowy wschód od Kamionki 
Strumiłowej osiągnięto Grabie, Toporów i 
Trójcę. 

Front wołyński: Na całym fron- 


cie bez zmiany, Podczas ostatnich walk 
wzięto do niewoli 460 oficerów, w tem dwu 


generałów i 15 oficerów sztabowych. 
Front litewsko-białoruski: Po- 


stwa i jako takie będzie przez sądy A, 


lomioty, na froncie bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk. Haller. 


Ludw 24 maja 1919. 
Frzemówił 
prawdziwy szlachcie polski. 


Stało się w pawaych kołach nie od 
dzisiaj zwyczajem  ciskanie kamieni na 
szlachtę polską. Zapomniano, ile Polska ma 
do zawdzięczenia tym dworom i dworkom, 
które przez tyle wieków stały na straży uczuć 
narodowych i które żadnych nie szezędziły 
ofiar, ilekroć Ojczyzna znalazła się w ucisku 
lub potrzebie. 

Bądźmy sprawiediiwi! 

Zapomniano, ż6 ów potępiany tak skwa- 
pliwie szlachcie, nietylko  warcholstwem 
swem zrywał Sejmy, nietylko zapijał się na 
dworze Sasów, nietylko na dworach zabor- 
czych o jurgielt zabiegał i ordery. Zapo- 
mniano, że to wyłącznie on z potopu szwedz- 
kiego wyrwał Polskę, że pod królem Sobie- 
skim na bisurmanach kord swój tępił, że 
w Konfederacyi Barskiej i pod Kościuszką 
krew przelewał za Ojczyznę. A ofisrność i 
męstwo jego jakąż pełnia blasku zajaśniało 
w gloryi napcleońskiej! A w r. 1831 i 1868 
żaliż nie dość ehlubnie zavisał się krwią 
swych synów na karcie dziejowej ?,.. 

Bądźmy sprawiedliwi! 

Zspomniano, że to szlachcie na Sejmie 
Czteroletnim przemyśliwał o skutecznym rad 
sposobie, że samorzutnie podjął ideę usamo- 
wolnienia chłopa i nie wahał się też ponieść 
dla niej ofiar, — że w długim okresie nie- 
woli strzegł znicza narodowego i nie dał 


za naszymi wypadami na posterunki bolsze- * mu wygasnąć. 


loży zatrzymały się, rozmawiając ze znajo- | 
mymi. I gdy czekając, aż przejście będzie 
wolne, Muszka stała w cieniu loży, uezuła 


myśl przejmuje ją niewypo- į niespodziewanie wilgotną dłoń Romena, która 


zaczęła głaskać jej rękę. 

Odskoczyła, jak gdyby ukąszona. 

— (zy na panią to tak działa? — za- 
pytał tajemniczo. 

— (o takiego? — spytała zdziwiona, 
nie rozumiejąc jego zapytania. 
To — odrzekł, i znowu ścisnął jej 
rękę, niby kleszczami. 

Muszka wyrwała mu ją, rzuciła ze wstrę- 
tem wyraz: „Nie chc“ i wyszła z loży. 

Idąc przez kurytarz Reman pytał po- 
kornie : 

— Czy się pani pogniewała na mnie? 

— Nie — odrzekła łagodnie. 

A gdy jej pomagał wsiadać do karety 
podała mu rękę na pożegnanie, mówiąc: 

— Przepraszam pana! Jestem taka zde- 
nerwowana..,, 

Chciała mu wynagrodzić tę seenę przy 
wyjściu z loży, Wszak nie było w tem znowu 
nie tak zdrożnego, że chciał jej rękę uści- 


snąć, Tylko co za głupie pytanie z tem fÍ szki. 


„działaniem*, 

Gdy po kilku dniach przyszła wiado- 
mość od matki Romana, że jej syn „zatrzy- 
many interesami* w tę niedzielę nie przyje- 
: dzie, stwierdziła w sobie prawdziwą radość. 
Ale uciecha ta zarazem ją zaniepoiła. 

Jakto? więc mam być żoną jego, to- 
warzyszką na całe życie, a ja się cieszę, gdy 
go nie widzę!? I ściskała skronie swej bie- 
dnej, skołatanej główki. 


kierki. Wszak do powozu parę kroków. Matka | 
i ciotka wyszły naprzód, lecz w drzwiach j hałas tak zmęczyły! 


I już ją to miasto, ten ciągły ruch i 
Tak bardzo pragnęła 
powrócić do Gaju, w ciszy wiejskiej rozwa- 
żać wszystko. Pójdzia do spowiedzi, do księ- 
dza proboszcza, który ją spowiadał od dzie- 
cka, Poradzi się i jego zapyta. 

Lecz na razie powrót na wieś nie był 
możliwy, mimo, iż Romanowi łatwiej było 
teraz dojeżdżać do Gaju niż do Lwowa, Prze- 
dewszystkiem już na wielką skalę zakupy- 
wano „wyprawę*. Odbywały się narady 
z kraweami, modniarkami. Przesiadywało się 
w składach szkła, porcelany, futer, dywa- 
nów. Uchwalono, że po najważniejsze rzeczy 
trzeba pojechać do Wiednia, bo tu „nie po- 
rządnego nie można dostać*, Zamówione 
tuslety musiały być jednak wykończone, także 
futra, bielizna i inne nieodzowności tualeto- 
we, na które pan Msrceli musiał dostarczyć 
dalszej ilości „z lasu naskrobanych* pienię- 
dzy. I to nie było jedyną przyczyną. Pod- 
czas niedawnego przeglądu uzębienia Muszki 
i Wusi okazało się, że zamurowywanie plom- 
bami dentystycznemi niewidomych jeszcze 
gołem okiem zagłęnień w pozornie tak zdro- 
wych ząbkach panienek potrwa u Wusi co- 
najmniej jeszcze dwa tygodnie, tyleż u Mu- 
Wreszcie — zapłacono już do końca 
i miesiąca lekcye Wusi, któremi wskutek kar- 
nawełowych zajęć pani Anna i Muszka tylko 
pobieżnie mogły się zajmować, Projekt po- 
wrotu do Gaju musiał więc być odłożony na 
czas późniejszy. 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zaprawdę —- nikomu ule odvjmując i 
zasługi — dwory i dwor«i polskie, nie po- iÍ 


trzebują wstydzić się sądu histeryi, 

Tradycya zaś — wiernai wytrwała pia- 
stunka tych pieleszy polskości — trwa dotąd 
na stanowisku, a list, który tu podajemy, 
świadczy wymownie o jej niesłabnącej ży- 
wotności. 

Przemówił w tym liście prawdziwy 
szlachcie polski, pomay, że szlachectwo i 
szlachetność winny być synonimami. Jeste- 
śmy zaś pewni, że jego na końcu listu okrzyk 
Vivat sequens! — nie przebrzmi bez echa. 


Oto osnowa nadesłanego nam pisma: 


Każdemu z nas Polaków, którzy wy- 
gnani z ojczystych zagonów Podoia (wscho- 
dniej Galicyi), przebywaliśrmy poza domami 
i z gazet otrzymywanych bądź to w kraju, 
bądź też poza granicami naszej Ojczyzny, 
śledziliśmy bacznia wypadki wojenne — owóż 
każdemu z nas wiadomo, jakimi środkami po- 
sługiwali się Rusini, by zachęcić swego cie- 
mnego chłopa do obrony t. zw. Ukrainy. 
Obiecywali n. p. za wstąpienie w szeregi 
swych wojsk wiele rzeczy, a między innemi 
kamienice we Lwowie, nawet wcale nie 
istniejące. Obiecanki takie były łatwe do 
zrobienia, bo była to darowizna cudzej wła- 
sności, była to rzecz zgoła niewykonalna. 
Przykład ów, acz ujemny, podziałał na mnie 
pouczająco i zachęcił mnie mianowicie do 
zapoczątkowania dzieła, które niechaj będzie 
jedną z drobnych bodaj cegiełek przy bado- 
wie Ojczyzny, o której nasi ojcowie marzyli, 
p" tęsknili, a myśmy się jej docze- 

ali. 

Zapoczątkujmy ofisrność z naszej strony, 
bo dwa razy daje ten, kto wczas duje, Skro- 
mna to będzie ofiara, którą proponuję. Nie 
zgoi ciężkich ran, sni kalectw i w żadnym 
stosunku nie pozostaje do ofiar krwi przele- 
wanej w obronie Ojczyzny. Czyliż nie prag- 
dewszystkiem naszym dzielnym braciom in- 
walidom za to, że nss i siebie skutecznie 
bronili i obromili, należy przyjść z pomocą ? 


Oświsdczam, że z majątku mege ziem- 
skiego, jaki posiadam w Galicyi wsenodniej, 
ku uczczemu walecznych czynów i ugrunto- 
waniu Ojczyzny daję 10 proc, z posiadanej 
roli do bezpłainego rozdania w celu osiedle- 
nia aię rodzin polskich inwalidów. Ponieważ 
od Piastów wywodzimy naszą Ojczyznę, niech 
dzisiejszy Piast wspomoże rodziny inwalidów 
najbaroziej potrzebujące ziemi, tak, iżby one 
dostały z przypadającej ilosci po 4 morgi na 
każdą liczniejszą rodzinę. Wysoki nasz Rząd 
przyjdzie im zapewne z dalszą pomocą, umo- 
żliwiając zapewue postawienie tam budya- 
ków mieszkalnych i użytkowych, dając z la- 
sów rządowych potrzebuy materyał na bu- 
dynki. Robota zaś budynków, zagród, potrze- 
bnych ala naszych inwalidów rodaków, po- 
partą pewnie zostanie przez dobrowolne da- 
tki ze składek, 

Mam wszelką nadzieję, że chętni ofia- 
rodawcy złożywszy w ten sposób na ołtarzu 
Ojczyzny częsć ziemi, lub grosz, przyczynią 
się do uśmierzenia tego, Go boli, a boleć nie 
powinno. 

Może moje zapoczątkowanie akcyi, która 
oby nas wszystkich Polaków zjednoczyła, 
wyda się zbyt seperatystyczną — niech mi 
będzie wolno jednak bez tłumaczenia się po- 
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wiedzieć — zjaduoczmy sis, nis dapny się — 
wać szqucns ! 
Lwów, 22 maja 1919. 
Tadeusz Szeliga Potocki, 


Sejm walny. 


Na czwartkowem 

Sejmu po pośle Girabskim 
przemawiał p. Daszyński, 
który między inuemi oświadczył: 

Naród polski wysunął się na czoło na- 
rodów, walczących o wolność. Dziś nasze 
twierdzenia, że gotowi jesteśmy wyrzec się 
walki, nie są dyplomstycznym wybiegiem, od- 
powiadają one głębokiemu poczuciu, które 
razem z P. Prezyd. Ministrów woła: Dość 
walki, Polska r zem z całym światem pra- 
gnie pokoju (Głos na sali: Ale nie za każ- 
dą cenę). Możemy powiedzieć, że nie im- 
peryalizm, nie gwałt, ale inna zasada, mia- 
nowicie zasada sojuszu obronnego przed 
wspólnym wrogiem stanowi siłę Polski. 

Podziękowawszy P. Premierowi za sło- 
wa uznania dla Naczelnika Państwa, prze- 
mawiał Daszyński za uznaniem prawa samo- 
stanowienia narodów w polskiej polityce i za 
proklamowaniem praw Słowiańszczyzny do 
niepodległości, zaczął mówić o polskim im- 
peryalizmie. (Na prawicy zerwała się burza 
protestów), Daiej wskazywał mowca, że 
między jego rezolucyą a rezolucyą posła 
Grabskiego jest tylko mała różnica, Mia- 


posiedzeniu 


nowicie, że kiedy Sejm wyraźnie oświad- 
czył się, iż Polska nie wcieli do swego 
Państwa obszarów Litwy z mocy jedno- 


stronnej uchwały Sejmu, to co do Ukrainy 
rezolucya przedstawiona przez p. Grabskiego 
od tej zasady odstępuje. Dalej wywodził 
mowca, że kouiecznością naszej polityki jest 
zorganizowanie wszelkich ruchów separaty- 
stycznych przeciw Rossyi. 


P. Giąbiński polemizował 

z p. Daszyńskim przedstawiając, że stron- 
nictwo jego dąży również do pokoju ale nie za 
każdą cenę. Poki nie osiągniemy naszych praw 
wojna toczyć się będzie dalej. Następnie od- 
pierał mowca zarzut imperyalizmu ższnac.a- 
jąc, że oskarżenie tego rodzaju odbije się 
szerokiem echem za granicą. Wreszcie spre 
cyzował stanowisko swego klubu co do Cie- 
szyna, Orawy i Spiszu, domagając się tych 
zieu dla Polski. Co się tyczy ziemi b. W. 
Ks. Litewskiego stronnictwo mowey nie od- 
biera ludności iam mieszkającej prawa sa- 
mostanowienia. Stronnictwo mowcy nie wy- 
stępowało przeciw zasadzie odezwy Naczel- 
nika Państwa, lecz nie zgadza się na spo- 
sób przeprowadzenia tej zasady. 

W sprawie granicy wschodniej staje 
na stanowisku, rezolucyi większości oświad- 
czając, ża Polska winna mieć wspólną gra- 
nicę z Rumunią, a przez nią drogę do morza 
Czarnego. 

Potem przemówieniu dyskusyę odro- 
czono na dzień następny. 


OSWALD BALZER. 


Tradycya dziejowa 
Unii polsko- litewskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Poza tym całym szeregiem argumentów | StOSU 
uwzględnić wreszcie naieży samą najwy- | Przed 


raźniej i z szczególnym naciskiem 
objawioną wolę i decyzyę seimu, który o- 
kreślił akt niniejszej unii jako połączenie o- 
bukrajów w jednolitą organiczną ca- 
łość państwową. Już w przygotowawczej 
dekłaracyi warszawskiej z 1564 stwierdzono. 
„że te oboje państwa w jedno złączone 
są, a w takie jedno, iż nie tylko w jeden 
animusz, albo w jedną myśl, w jedną zgo- 
dę, w jedną miłość, w jedną spólną przy- 
jeźń, acz i to wszystko tak jest, ale też k'te- 
mu w jedno ciało, w ciało nieróżne, 
nierozdzielne,w jedną Rzeczpospo- 
łitę jednego ludu, który się przez zwią- 
zek i spojenie dwu narodów w jedność 
jednostajną i nierozdzielną zniósł 
i spoił tak, iż już jako te państwa nie 
są dwie ciele, tak też te dwie Rze- 
czypospolite być nie mogą, ale je- 
dna Rzeczpospolita z tych narodów 
spojona*. A znowuź w samym akcie unii 
lubelskiej z 1569, na który trafnie powołuje 
się tu p. W. M, wyrażono tę samą myśl 
sposobem krótszym, niemniej jeduak dobi- 
tnym, przez dosłowne niemal przejęcie od- 
nośnego określenia z unii mielniekiej: „iż 
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juź Korona polska i Wielkie Księstwo Li- 
tewskie jest jedno nierozdzielne i nie- 
różne ciało, a także nieróżna, ale je- 
dna spólna Rzeczpospolita, która się 
ze dwu państw i narodów w jeden 
lud zniosła i spoiła*. Trudno o dokła- 
dniejsze od tego i bardziej stanowcze okre- 
ślenie idei pełnej, organieznej jedno- 
ści państwowej; tem jaskrawsze, że prze- 
ciwstawiono tu rozmyslnie nowo stworzony 
nek prawny stosuukom bezpośrednio 
tem istniejącym, 

Takim sposobem uznana na przełomie 
XIV. i XV. w. odrębność państwowa Litwy 
została nawet w tym ograniczonym kształcie, 
jaki jej wtedy nadano, usunięta ostatecznie. Od 
r. 1569 cało państwo polsko-litew- 
skie jest jedną, to do praw suwe- 
rennychniezróżnicowaną całością. 
Litwa jest tylko jedną z prowiacyonalnych 
jednostek, jakie się nań składają; stąd mie- 
jednokrotnie już od w. XVII. mówi się e 
„prowincyi htewskiej*, na równi z „prowin- 
cyą małopolską* lub „wielkopolską“, eo do 
których przypominać nie potrzeba, że w ob- 
ręb.e Korovy samej nie tworzyły żadnych 
państw osobnych. Jeśli zaś jeszcze bardzo 
często, aż do upadku Rzeczypospolitej, spotka- 
my się z rozrożnieniem  terminologicznem 
Korony i Litwy, to w świetle poprzednich 
uwag nie moźna w tem przeciwstawieniu do- 
patrzyć się wyrazu odrębności państwowej 
obu tych krajów; można je poczytać tylko 
za wyróżnienie, oparte zresztą na tradycji, 
dwu składników terytoryalnych 
tego samego państwa. Nieraz zresztą 
określnik „Koronny“ dostanie się już teraz 
także i Litwie, Sejmy walne, od r. 1569 od- 


Piątkowe posiedzenie Sejmu zaczęło 
się o godz. 4 popoł. 

Pe odczytaniu wniosków i interpelacyj 
przystąpiono odrazu do drugiego punktu po- 
rządku dziennego t. j. do 


dalszej dyskusyi nad expose 
P. Paderewskiego. 


P. Rataj omawia nasza granica za- 
chodnie i oświadcza, że kwestya Gdańska 
została dla nas niekorzystnie załatwiena. 

Również plebiseyt w Warmii i na Ma- 
zurach jest niemożliwy do przyjęcia, Co do 
Slązka, Cieszyna, Spiszu i Orawy to należy 
mieć nadzieję, że nasze prawa zwyciężą nad 
zobowiązaniami Anglii wokec Czechów. 

Mowca omawia następnie kwestyę na- 
szych granic wschodnich, które należy trak- 
tować równolegle z odradzającą się kKossyą, 
Zdobycie Wilna należy zapisać wyłącznie 
na dobro Naczelnego Wodza, bo w tym wy- 
padku nie miał żadnego poparcia. Mowca 
oświadcza dalej, że rozwiązanie kwestyi lite- 
wskiej jest dwojakie. Pierwsze to wcielenie 
ziem byłego W. Ks. Litewskiego i zaokrą- 
glenie ich przez białoruskich katolików, 

Takie rozwiązanie jest proste, ale 
krótkowzroczne bo przez to wydalibyśmy Litwę 
etnograficzną na łup Niemcom. Drugie roz- 
wiązanie to federacya, która jest dla nas 
znacznie korzystniejszą. O zagadnieniach co 
do Ukrainy trudno dziś mówić na zimno 
wobec okrucieństw, jakich dopuszezają sią 
Ukraińcy w Galicyi wschodniej. Byłoby 
wielkim błędem, gdybysmy pod wpiywem 
tege nastroju mieli rozstrzygać nasz stosunek 
do Ukrainy. Tworzenie niepodległej Ukrainy 
musimy powitać z sympatyą, gotowi nawet 
jesteśmy do pewnych ofiar w przekonaniu, 
że one się nam w przyszłości opłacą. Mowca 
zastrzega się, że w Galicyi wschodniej musi 
zostać polski Lwów i polskie zagłębie naf- 
towe. Dwa narody, które dzieje od wieków 
posadziły na jednej ziemi i tak pomięszały, 
że nie dadzą się oddzielić, muszą dążyć do 
jakiejś zgody. Trudności dadzą się rozwiązać 
tylko na podstawie porozumienia, które bę- 
dzie gwarantowało prawa polskiej kultury 
w tym kraju. Klub mowcy będzie głosował 
za wszystkiemi rezolucyami oprócz ostatniej 
(Brawa na lewicy). 

P. Dąbski oświadczył, iż klub jego 
jest zupełnie zgodny z główną linią polity- 
czną przemówienia P. Paderewskiego. Nastę- 
puie omawiał poszczególne punkty przemo- 
wienia P. Paderewskiego i wyraził zadowo- 
lenie z powodu przyłączenia do Poiski Sląz- 
ka Górnego, W sprawie Slązka Uieszyńskie 
go mowca sądzi, że, mimo wszystko, z Cze- 
chami będziemy żyli przyjaźnie; onl nas po- 
trzebują. My atoli domagamy się, aby Slązk 
Cieszyński był połączony z Polską w graui- 
each, uchwalonych w rezolucyi. Galicya 
wschodnia, to kraj, który zrósż się organi- 
cznie z Polską, Mowca oświadcza się za re- 
zolucyą większości, stworzenia wspóluej gra- 
nicy z Rumunią. Chociaż wygląda to na pa- 
radoks, przyłączenie Galiecyi wschodniej do 
kolski leży w interesie także Ukraińców. 
Wychowani zostali pod skrzydłami Polski, 
a w ostatnich czasach szanss Ukraińców w 
P spadły od chwili zwycięskiego po- 
chodu armii Kołczaka, gdyż bogaci rentierzy 
londyńsey i paryscy oczekują teraz odbudo- 


bywane przy udziale senatorów i posłów nie 
tylko pols«ich, ale i litewskich, określane są 
często w aktach urzędowych jako sejmy ko- 
ronne, a wydawane na nich konstytucye, 
bądź to w obu krajach obowiązujące wspól- 
nie, bądź w osobne działy dla Poiski i Li- 
twy ujęte, otrzymują od czasu do czasu na- 
zwę Konstytucyj koronnych. 

Ogarniając wszystkie zestawione szcze- 
góły, możemy tedy stwierdzić, że w całej 
ewołucyi prawnopaństwowego stosunku Li- 
twy do Polski nie było ani jednego 
stadyum rozwojowego, które dało- 
by się określić jako unia w ścisłem 
tego wyrazu znaczeniu, niezależnie od 
tego, jaki z dwu możhwych jej kształów bę- 
dziemy tu mieli na myśli: unię osobistą czy 
rzeczową, W obu razach unia jest połącze- 
niem dwu równorzędnych ze sobą, od- 
rębność swoją państwową zachowujących or- 
ganizmów pod wspólnym władcą, a różnica 
zachodzi tylko w tem, że w pierwszym wy- 
padku jest to połączenie przypadkowe, przez 
powołanie władcy jednego państwa na tron 
państwa drugiego, w drugim zaś jest ono 
prawnie zagwarantowane, konieczne, w tem 
rozumieniu, że w obu państwach rządzić mu- 
si zawsze wspólny władca. W czasie 1401 
do 1501 czy choćby nawet do 1569, kiedy 
nznaną była osobowość państwowa Litwy, 
trwała jej łączność z Polską była zagwaran- 
towana prawnie, przez co samo już wyłączyć 
należy koncepcyę przypadkowej unii osobi- 
stej; ale ta konstytucyjna łączność nie jest 
tu także wykładniuiem unii rzeczowej, gdyż 
połączenie obu państw nie opierało się na 
idei równorzędności, jeno podporządkowania 
Litwy wobec Polski. Znowuż zaś w dobie 
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wania Ressyi W Galievi wsciedniej przy 
pomocy i współudziajie Ukraincow, powinni- 
śmy razem z Ukraiieami ułożyć dla nich 
autonomię. Co się tyczy Litwy, to Wilno jest 
tak samo polskie, jak Warszawa i Kraków. 
Nie jest to imperyalzm, iż chcemy mieć to 
miasto. Mowea oświadcza się za plebiszytem 
na Litwie. 

Przemawiali następnie pp. Niedziałe 
kowski, Bliziński, Fichna, Dem bit- 
ski i Grinbaum. 

P. Buzek wniósł do rezolucyi wię- 
kszości 


rezolucye dodatkową, 


wzywającą Rząd, aby poczynił kroki celem 
zabezpieczenia rozwoju ekonomicznego Pań- 
stwa Polskiego i przystąpił do szybkiego 28: 
warcia tzaktatów handlowych z państwami 
sąsiedniemi. 


Przemawiali jeszcze referent większości — 


p. Grabski, mniejszoś'i p. Daszyński 
oraz pp. Głąbińskii Dąt ski, 

Przystąpiono do głosowania. Po odrzu- 
ceniu poprawki, wniesionej przez p, Qriin= 
bauma, 


izba uchwaliła jednomyślnie rezolucyę 


komisyi, 
z wyjątkiem punktu 5, do którego wniesio* 
no rezolucye dodatkowe większości i mniej" 
szości komisyi, oraz wniosek dodatkowy P. 
Fichny. W dalszym ciągu 


punkt 5 przyjęto w brzmieniu propo: 
nowanem przez większość komisyi. 


Przyjęto również wniosek dodatkowy 
p. Buzka. 

Po krótkiem przemówieniu P, Ministra 
wojny Leśniewskiego przyjęto nagłość 
wniosku o 


przedłużeniu służby wojskowej w krę- 
gu dowództwa krakowskiego. 
i odesłano wniosek do komisyi, 


P, Marszałek zawiadamia Izbę o 
katastrofie w: kopalni Orłowa - Łazy. 


Izba wysłuchała jego zawiadomienia 
stojąc. Uchwslono nagłość wniosku o uchwa: 
lenie 100 000 korou na pomoge dla ofiar ka- 
tastrofy tej, a na wniosek p. Dąbskiego 
podniesiono tę zapomogę do 200 000 koron. 
Uchwalono napłość wniosku p. Regera, 
aby wdrużyć śledztwo co do przyczyn tej 
katastrofy i nagłość wniosku p. Moraczew” 
skiego o powołanie do życia instytużyi ra 
tunkouwej dla dzieci bezdcmnych. Na ten cel 
przyznano kredyt 4 milionowy. 

Na tem obrady zakończono. 
posiedzenie we wtorek o godzinie 4 po po- 
łudniu. 

Ed 


Prasa warszawska o exposć 
P. Prezydenta Ministrów. 


Dzienniki omawiają w obszernych wy- 
wodach przemówienie Premiera. Kuryer Po- 
ranny pisze między innemi: Izba sejmowa 
z zapartym oddechem słuchała tego, co 
mówił Paderewski. Nikt tak mię umie, jak 
od 1886—1401 (13899), jako też od 1569 
aż do rozbiorów, nie może być mowy o unii 
dla t-go, że odrębna osobowość państwowa 
Litwy zgoła wtedy nie istniała. Była Polska 
w pownych okresach dziejowych w unii o* 
sobistej z innemi państwami: za Wacława 
II. i IJI. z Czechami, za Ludwika andega- 
weńskiego i Warneńczyka z Węgrami za 
Augusta IL i IIL z Saksonią; było Kró- 
lestwo kongresowe 1815 —1831 w unii rze- 
czowej z Rosyą; ale nie było nigdy u 
nii osobistej czy rzeczowej, w techni- 
eznem tego wyrazu znaczeniu, między Pole 
ską a Litwą. Określnik konwencyoralnf 
„unii Polski z Litwa“, jak się on ustalil 
w naszym języku na oznaczenie wzajemnego 
stosuaku obu krajów na całej przestrzeni 
czasu 1386—1795, nie pokrywa się te- 
dy w niecżem z pojęciem unii w znś* 
czeniu właściwem, nie odpowiada na- 
wet jakiemukolwiek z osobna z kilku stadyów 
rozwojowych wzajemnego  zestosunkowania 
Litwy z Polską. Za to mieści on w svbie 
wszystkie po kolei inne, rzeczywiste kształty 
tego zestosunkowania, wewnytrzną treścią Í 
charakterem najdalej od siebie odbiegające 
poczynając od kształtu uznanej rzeczywiście, 
ale podporządkowanej Polsce osobowości pań: 
stwowej Litwy, a kończąs na inkosporacj! 
z pierwszych ezesów panowania Jagiełły, czy 
też na ponownem złączeniu obu krajów W 
jednolity organizm państwowy w unii lu- 
belskiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Następne 
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Mier 
ej 
yi h ED „wszystkich jej WygÓrO- 
dążeń i myśli Miał za cel stanąć 
m. = tych idei odrodzonej Polski, któ- 
umaczem stał się Wódz Naczelny 
Wyry etnej odeznie. wileńskiej, miał złożyć 
Patist., hołdu i wdzięczności „Naczelnikowi 
s ie za to, że idzie na wschód ze szablą 
Dig Lej reco, a hasłem wyzwolenia i uzna- 
uena? ludności w drugiej. Wszystko to 
nad Paderewski z rozwagą, prosictą a 
Wszystko z ogromaą delikatnością uje- 
sprawy, 


Kuryer Polski pisze: W przemówieniu 


wiele rzeczy, które dla prawaj strony 


Swoj ; ; e 
NA Padarewski zajął stsnowisko godne 
tyka i wielkiego patryoty. Mówiąe o sto- 


mini 19 polityk: Nauzelnika Państwa, wy- 
Me i dobitnie deklaiował swoją solidar- 
tuo Z odezwą wileńską, Był to jeden z naj 
Page uiejszych i najcenniejszych wywodów 
it, SwSkiego. Szczęśliwy w swej pracy po- 
nią zde, entuzyasts i artysta, % zarazem 
istępliwy, twardy i niezłomsy budowni- 
m polskiej siły, podali sobie ręce ponad 
Nice partyjnych uprzedzeń i sprzeczności. 
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L praktyk walutowych 


"zw. Zachodniej Ukrainy. 


tebe Z całej uwolnionej obecnie od ruskiej 
ù lii połaci kraju nadchodzą informacye co 
tgo PTOWadzonej tam „ukraińskiej waluty“, 
dne w następujących punktach: 
e | połowie stycznia mniej więcej, za- 
Ha Sle wszędzie pojawiać — i to prawie 
jap Pocześnie — „grzywny“ i „karbowańca*, 
dy, Pieniądz papierowy z kursem przymu- 
Wym i walutą podatkową. 
tak Urzędownie ogłoszony kurs wymienny 
p, 2yWał przyjmować karhowańca za dwie 
ny, zaś grzywnę za jedną koronę. 
onieważ o żadnej fundacyi czy KXrusz- 
©, czy bankowej nowych not mowy nie 
, ludność miast, zwłaszcza żydowska, tyl- 
przymusem nieodzowsym noży te 
wała, 
ku a Wytworzyło się też wkrótce w stosun- 
Doe 0 korony ciche disagio nowyc': not, z 
łątku 25 pre., później nawet 50 gre. przy- 
S0wej wymiennej wartości wynoszące. 
niż Informseye stwierdzają zgodnie, że naj- 
82e noty, jakie się na prowincyi w ciągu 
kart, miesięcy pojawiły, opiewały ma 60 
ł, ;OWańców == 100 kor. Pozutem kursowa 
sy 1ko Boty po 1000 karbowańeów i po 
1 1000 i 2000 grzywien. 
ug, Ot na kwoty mniejsze bardzo mało 
łezono w obieg. 
Cel tego systemu widoczny jak na dłoni. 
dnę; ządowi ukraińskiemu chodziło z je- 
na Strony o to, by wysokiemi notami jak 
a więcej swych zobowiązań łatwo umorzyć, 
ty tugjej strony, by brakiem not na kwo- 
i, Mniejsze opiewających wywołać w obieg 
apać potrzebne dla handlu zewnętrzne- 
Zagranicą noty koronowe. 
żę. Ukraińey urządzili się w ten sposób, 
w 0jsku żołd, a urzędnikom pensye jedynie 
wyp kich, na tysiące opiewajacych notach 
gry ścali, Żołniórze n. p. otrzymywali żołd 
kap? w jednej necie na 1000 lub 2000 
R 
R 


jwien opiewającej, z poleceniem podzie- 
sirop 


po 
Przyj mo 


Ste tą kwċtą po rozmienieniu jej na 
ne“, t, j. korony. 
tonieważ chętnych do zmiany dobro- 
e] nigdy nie można było znaleźć, przeto 
erze wyszukiwali sobie, bądź wprosi na 
-A bądź w sklepach, ofiary (zwykle lepiej 
R wanych kupców), która pod przymusem 
fba musiały zmiany na „drobne* koro- 
8 dokonywać, 
ktę,, 2E Samo postępowali i oficerowie, 
Bey] razem z urzędnikami ukraińskimi 7a- 
maali wciąż publiczność i kupców, że 
ri Jwoy i karbowańce, to najpewniejszy w 
By pieniądz, że w Wiedniu płacą za 
Biete? po 1 K 20 hi że tak jest tam na 
żle notoweng, 
Wobec braku wszelkich gazet trudno 
Wier a niebezpiecznie — przeciwieństwo 
zeń wykazywać. 
Wiza drugiej strony rządowe „komitety apro- 
wm jno“ po miastach nie chciały zbioro- 
Wao grupom konsumentów sprzedawać ży- 
Waj Gl za grzywny i karbowańce, lecz znie 
tyz, Ch do kupna detajlicznego, by cenę 
Jmać w koronach. 
Wyęj Tak samo urzędy podatkowe ukraińskie 
, Waly z ludności przeważnie tylko koro- 
Podat mało kto był zobowiązanym płacić 
ki w kwotach w tysiące idących, 
miana tysiączek nowych na korony 
| Wnie a w urzędach podatkowych urzęde- 
| Jysktykowaną, 
Watn; miang można było uzyskać tylko pry- 
Wypłac „przez grzeczność“ urzędnika, który 
€ał stronie w koronach zwykle 70 pre. 
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on mówić do tej Izny, Wczoraj miał Pre- i (czasom mniej jeszcze), a resztę 30 pre. cho-; 
Odowiązax powiedzieć i zeusiał powie- | wał do swej kieszeni. 


Woebee zaaczsego terenu w Galicyi 


mogły się wydawać zaprzeczeniem ca-| wschodniej, na którym te operacye finanso- 


we Ukraina wykonywała i wobec dłuższego, 
bo biizko 5-miesięcznego okresu ich trwania, 
myobrezić sobie można ogrom strat temi wa- 
lutowami praktykami ludności wyrządzonych. 

Straty te, ocenione pobieżnie, idą w 
setki milionów koron, a poniosła je głównie 
ludność miejska, a więc Polacy i żydzi. 

Ludzość miejska była z natury rzeczy 
mniej na stratę narażoną. 

Kto, kiedy, czy i po jakim kursie te 
grzywny i kzrbowańce wykupi, względnie 
wypłaci, to na razie kwestya otwarta, a cd- 
powiedź na nią nie prędko będzie wiadoma. 
Stwierdzić należy, że tak grzywny, jak 
karbowańce są pieniądzem papierowym t. z. 
Wielkiej (wschodniej) Ukrainy. Wedle napi- 
sów na odaośnych Botach pieniądz ten opar- 
tym jest na „całym państwowym majątku*, 

Nieofisyalny kurs grzywny we Lwowie 
wymosił do dni cstataich po 40 h. Obecnie 
grzywna ma tendencyę zniżkową, a wobec 
zupełnej niepewności eo do państwowości 
wschodniej Ukrainy niektóre kantory zaprze- 
stały pieniądz ten nabywać. 

Di JE 8. 


Nowa armia nismiscka. 


Militaryzm pruski zapuścił tak głęboko 
swe korzenie, że i dziś, gdy się mówi o 
ogólnem rozbrojenia i zwalezaniu military- 
zmu wszechświatowego, upokorzeni i fakty- 
cznie rozbici i rozbrojeni ;Niemey znowu 
zaczynają szukać dróg i sposobów. któremi- 
by można obejść wszelkie traktaty po- 
kojowe, dążące do zwałezania ich milita 
ryzmu.- Nawet socyalistyczny Vorwärts pra- 
gnie utworzyć nową konspiracyjną niejako 
armię. Proponuje on mianowicie niezwło- 
czne wprowadzenie powszechnego, obowiąz- 
kowego nauczania sztuki wojennej, które 
nazywa „dbałością o rozwój fizyczny mło- 
dzieży”. 

Takia to plany socyalistyczne Niemcy 
snują na przyszłość. A jednocześnia mimo 
demobilizacyi armii, aparat militarystyczny, 
jakim jest niemiecki korpus oficerski z Hin- 
denburgiem i Łudendorffem na czele, bynej- 
mniej się nie rozpadł, 

Temps paryski donosi, że oficerowie 
aiemiecey, którzy powrócili do kraju, utwo- 
rzyli „ligę oficorów*, liezącą już obesnie 
180,000 ciłonków, i charakterystyczuem jest 
niezwykle, że „zachowują się oni nie jak 
zwyciężeni, lecz jak bthatarowie wielkiej 
wojny, przodujący całemu światu.“ 

Obecne siły zbrojne Niemiec składają 
się z .trzach części: 1) „Grenzechutzost”, 
czyli wojska broniąca granie wschodnich. 
2) „Gienzschutzwest — są to resztki armij, 
operujących przeciwko kca!jantom, rozrzucone 
na froncie zachodnim i wreszcie 3) „Reicbs- 
wehr, czyli nowo formująca się armia nie- 
miecka. 

„Reichswehr* dzieli się na dwa do- 
wództwa: „General-Kommando Lutwitz* i „Ge- 
neral-Kommando Bayern“. Pierwsze z nich 
czerpie swe siły w okięgach dawnych kor- 
pusów pruskich, drugie w okręgach wojsko- 
wych południowych Niemiec. 

emps pisze, że należy zwrócić uwagę 
na to, że „Ganeral-Komrmaado Lutwite skła- 
da się z samjch prawie wojsk specyalnych 
(technicznych, artyleryjskich). 

Zupełnie zakończoną jednostką bojową, 
posiadającą oddziały wszelkich rodzajów bro- 
ni, oraz wojska techniczne i pomocnicze, 
odpowiadająeą pod względem jakościowym 
oddzielnemmu korpusowi dawnej armii rossyj- 
ski:j lub obecnej etatowej dywizyi bolszewi- 
ekiej, w „Relchswerze* ma być brygada, 

Chodzi tu prawdopodobnie o nadanie 
nowyin formacyom wojskowym jak najwię - 
zszej samodzielności przy zastosowaniu jedno- 
czesnem zasady terytoryalaości wojsk, Nie- 
wątpliwie jednak nie omieszkają Niemcy po- 
starać się oto, aby te „oddzielae brygady*, 
wa wszystkich sprawach ważniejszych, po- 
zbawione były własnej inicyatywy i w zu- 
pełności zależne były od jednej wyższej 
władzy wojskowej w centrum. 

Oficecowie, zajmujący odpowiedzialne 
stanowiska w „Reichswerze*, otrzymują nomi- 
nacyą i przydziały od ministra wcjny i wy- 
bierani są z pośród najbardziej deświadczo- 
nych oficerów frontowych. 

Temps podaja ze żródeł nieurzędowych 
etaty niektórych oddziałów: tak n. p. baon 
piechoty składający się z 3 kompanij posia- 
da 21 oficerów, 50 podoficerów i 400 szere- 
goweów ; kompania grenadyerów (uzbzojo- 
nych w granaty ręczna), 4 oficerów, 18 pod- 
oficerów i 85 szeregowców; szwadron jazdy: 
7 aficerów i 182 szeregowców; baterya ar- 
ty!eryi: 5 oficerów, 16 podoficerów i 144 
szeregowców. 

Zastandwiającom jest, pisze Temps, że 
przy słabych liczebnie nowych formacyach, 
kadry są nieproporcyonalnia większe od 


a) 


a% 


znamienny, gdyż wskązuje on na to, że 
Niemcy, pomimo wszelkich zastrzeżeń dą- 
żyć Łędą do utworzenia nowej, silnej armii, 
w madziei, iż w przyszłości uda im się jed- 
nak powetować straty i wynagrodzić „krzy- 
wdę*, która ieh spotkała obecnie. 


Lekarze iwowscy 
wobec grozy epidemii. 


Stosunki zdrowotne w całej Galicyi 
przedstawiają się bardzo niepomyśleie, we 
wschodniej zaś cześci tego kraju wprost 
grożnie. Odzyskiwane z pod okupacyi nie- 
przyjacielskiej obszary stanowią jedno wiel- 
kie ognisko zarszy, gdzie wszystkie choroby 
epidemie:ne, a zwłaszcza tyfus plamiety pa- 
nują w zastraszajążych rozruiarach. W tych 
warunkach konieczną jest bezwłoczna, a 
energiczna skeya ze strony powołanych czyn- 
ników celem tłumienia epidemii i ratowania 
życia wielu tysięcy jednostek wśród ludności 
tak strasznie długoletnią wojną znękanej. 
Akcyę tę zaś przeprowadzić mogą tylko na- 
leżycie zorganizowane organa sanitarne przy 
współdziałaniu innych władz Państwa, które 
w tym celu winno użyć wszystkich środków, 
a między innymi wydatnych kredytów pie- 
niężnych. Spoglądając jednak na admini- 
stracyę byłej Galicyi po połączeniu jej 
z Rzecząpospolitą polską, stwierdzić się mu- 
si, że przedstawia ona pod wieloma wzglę- 
dami prawdziwy chaos, który mie tylko nie 
dozwala na podejmowanis szczezólniejszych, 
potrzebą chwili wywołanych zadań, ale upo- 
śledza nawet normalny zarząd krajem Do- 
tyczy to przedewszystkiem organizacyi władz 
sanitarnych, które zamiast spodziewanego 
z utworzeniem Ministerstwa zdrowia udosko- 
malenia, uległy ra'zej dezorganizacyi i w o- 
beenym stanie nie są wprost zdolne do pod- 
jęcia walki z chorobami epidemicznemi. — 
W szezególności Dapartamsnt sanitarny Na- 
miestnictwa, w którym skupiała się cała 
działalność sanitarna. a gdzie pracowało 
wiele wybitnych sił lekarskich, doświadczo- 
nych w służbie, został prawie zupełnie zli- 
kwidowany, a współprasownicy jego poprz- 
noszeni na inne stanowiska w Państwie, tak 
że obecnie w tym ważnym urzędzie pozostał 
tylko sam jeden protomedyk. Krajowa Rada 
zdrowia zsś, która jako organ doradczy Na- 
miestnietwa miał: również ważue zadsnie, 
nia funkcyonuje już cd dłużstego czasu. 
W tej więc chwili, gdy energiczna a umie 
jętna akcqa ze strony władz sanitarnych 
lwowskich jest niezbędna, niema jej kto pod- 
jąć i celowo przeprowadzić, co jest tem gro- 
Źniejsze, że istnieją uzaszdnione obawy, iż 
w odzyskanych częściach Galicji wschodniej 
wielu lekarzy powiatowych bądź przez śmierć 
bądź z powodu wywiezienia przez nieprzyja- 
ciela nie będzie mogło objąć swego poste 
runku, Ze strony Ministerstwa zdrowia nie 
widać dotychczas żsdnych zarządzeń, aby 
w miejsce zdezorgśnizowanego Departamentu 
sanitarnego Namiestnietwa utworzono inne 
odpowiednie organy sanitarne we Lwowie, 
nia widać ekcyl, aby właśnie tutaj i we 
wschodniej Galieyi, jako najbardziej zagro- 
żonych częściach Państwa, skoncentrować 
szeregi pracowników do walki z zarazą, brak 
lekarzy, brak środków pieniężsych, brak 
jednem słowem całego aparatu niezbędnego 
w tych groźnych stosunkach, 

L-karze lwowscy. dbali zawsze o dobro I 
i zdrowie społeczeństwa, skupieni w naj-| 
ważniejszych zrzeszeniach, a mianowicie: 
w Towarzystwie lekarskiem  lwowskiem, 
w Towarzystwie lekarzy galicyjskich i w Izbie 
lekarskiej wschodnio-galicyjskiej domagają 
się przeto w sposób jak najenergiczniejszy : 

1) natychmiastowego reaktywowania 
dawnego Departamentu sanitarnego Namiest- 
nictwa względnie bezwłocznego zorganizo- 
wania takiej władzy sanitarnej we Liwowie, 
któraby mogła objąć skutecznie wszystkie 
jego czynności, wyposażonej zatem w liczne 
i doborowe siły lekarskie oraz dostateczne 
siły pomocnicze ; 

2) przyznania natychmiastowego wy- 
datnych kredytów potrzebnych do walki 
z chorobami zakaźnemi w Galieyi wschod- 
niej. 

Dr. Papóe m. p. 
prezydent Izby lekarskiej, 


Dr. Trzcieniecki m. p, Dr. Machek m, p. 
prezes Tow. lek. lwow. prezes Tow. lek. gal. 


Protest 
„Stałej Delegacyi funkcyonaryuszów pań- 
stwowych lwowskich“ przeciw insynuacyom 
pojawiającym się w prasie warszawskief. 


Otrzymujemy następujące pismo: 


kadrów starej armii, i fakt tem właśnie jest j urzędników galicyjskich do b. Królestwa 


Kongresowego za pomocą artyzułów, w któ- 
rych nie wchodząc w słuszność zarzutów, 
wydaje sądy ogólna w wysckim stopniu 
krzywdzące cały stan urzędniczy galicyjski 
w chwili, gdy przy budowie silnych podwa- 
lin Państwa Polskiego, najzięcej potrzeba 
siły i zgody. 

Pojawił się nawet niestety ebszerny 
List otwarty do urzędników Polaków w Ga- 
licyi, wystosowany przez Centralny Związek 
urzędników i pracowników instytuczj pań- 
stwowych i spoiecznych b. Królestwa Kon- 
gresowego, zawierający wielką ilość zarzutów, 
stwierdzających tylko nieznajomość stosun- 
ków galicyjskich, czem tak mocno skrzy wdził 
ogół fankcyonaryuszów państwowych w Ga- 
licyi, że na zabraniu Stałej ich Delegzeji i 
reprezentantów wszystkich Stowarzyszeń i 
grup urzędniczych, wszyscy jedaegłośnie za: 
protestowali przeciw wydawaniu podobnych 
sądów uogólniaiących, uchwalając nastopu- 
jącą rezolueyę: : 

Zebrani w dniu 17 b. m, na posiedze- 
niu Stałej Delegacyi funkcyonaryuszów pań- 
stwowych we Lwowie reprezentanci Zrze- 
szeń, stowarzyszeń i grup urzędniczych naj- 
kategoryczniej zastrzegają się przeciw wy- 
dawaniu sądów ogólnych, poniżsjących w 
opinii publicznej wszystkich urzędników ga- 
licyjskich, stwierdzają naiomias; równocze- 
Śnie, ża Galieya posiada wielką ilość dobrze 
wyszkolonych, uczciwych, sumiennych, zdol- 
nych i doświadczonych urzędników, których 
praca może tylko jaknajłepsze wydać korzy- 
ści dla naszej Zjednoczonej Ojszyzny, a za 
tych, którzy wyłudziwszy w pierwszej chwili 
u Rządu centralnego, niestosowne dla nich 
stanowiska, ogół stanu urzędniczego gsli- 
cyjskiego odpowiadać nie może i pigtaować 
ich chyba tylko musi jako wrogów Ojczyzny, 
przenoszących korzyści własne, nad dobro 
budującego się Państwa. 


Mamy niepłonną nadzisję, że wszyst- 
kie te jednostki, które ani zdolnością, ani 
doświadczeniem nie odpowiadsją powierzo- 
nym im placówkom, zostaną jak najrychlej 
w interesie najżywotaiejszym Państwa usu- 
nięci, a odnosić się to będzia niewątpliwie 
nietylko do urzędników b. zaboru austrya- 
ckiego, ale także i do innych osób z innych 
dzielnie polskich i że dotyczący wykaz 
imienny tych niegodnych swoich stanowisk 
jednostek, zostanie przaz te kała. które tak 
skwapliwie występują przeciw ogółowi urzęd- 
ników galicyjskich, do wiadomości komisyi 
kwalifikacyjnej podany. 

Stała Delegacya zbada poruszone za- 
rzuty w memoryale Centralnego Związku 
urzędników i pracowników instytucyj pań- 
stwowych i społecznych b. Królestwa Kon- 
gresowego, obejmującym, według wiadomości 
podanej przez krakowski Ilustrowany Ku- 
ryer Codzienny z 12 b. m, aż 840 siron i 
wystąpi przeciw napiętnowania godnym je- 
dnostkom, o ile w tym memoryale będą 
naprowadzone fakta, a niə czcze ogólaiki. 


KRONIKA, 


Ewéw., 24 maja 1919. 

Kalendarz. 

Niedziela: 26 maja. 

Rzym. kat: 5 po Wielkanocy. 

Gr. kat: N. 6 Ślipor H, 5. 

Słowiański: Borysława. 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 4 
zachód o godz. 7 main. 54. 

Temperstura o godzinie 12 w południe 
+ 12 Cel. 

Poniedziałek: 26 msja. 

Rzym. kat: Filipa + anie krzyżowe. 

Ur. kat.: Hłykeryi. 

Słowiański: Więcymił, 

Wschód słońca o godzinie 5 min. 8 
rano, zachód o godz. 8 min, 55 wieczorem. 


— List pasterski Najprzew. ks. Arey- 
biskupa dr. Józefa Biłczewskiego o „Obo- 
wiązkach powojennych“ odxzytany zostanie 
jutro z ambon we wszystkich kościołach 
Archidyecyzyi, Przepiękne to w duchu swym 
i słowie orędzie omówimy w jednym z naj- 
bliższych numerów naszego pisma. 


— Generał Dowbór Muśnieki vysto- 
sował do Najprzew. ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego następujace pismo: „Najprzywie- 
lebniejszy Księże Arcypasterzu! Z całego 
serca dziękuję za słowa uznania dla wojsk 
Wielkopolskich, walczących pod Lwowem. 
Wielką mi sprawiło radość podkreślenie ich 
waleczności, a przedowszystkiem karności. 
Cieszę się, że zorganizowane oddziały ziemi 
Poznańskiej mają sposobność rywalizować z 
bohaterskimi obrońcami Lwowa. Się Najprze- 
wielebniejszemu Ks. Arcypasterzowi wyrazy 


Od dłuższego czasu toczy prasa war- | hołdu i najgłębszego poważania Dowbór Mu- 
f szawska walna kampanię przeciw napływowi | śnicki m. p. generał piechoty“, 


4 


— Komenda I. Baonu 14 p. pisch.] 
w Jarosławiu nadesłała kwotę 251 kor. 50 h, 
dla ubogich miasta Lwowa, 
Zs ten dar składam ofiarodawcom ser- 
deczne podziękowanie. 
Józef Neumann. 


o godzinie 10 rano. Wszystkich zawodowych 
ceramików uprasza się o nadesłanie adresów 
i wiadomości o swojej praktyce i studyach 
w celu zaregestrowania polskich sił eerami- 
cznych, chociażby nie brali udziału w zjeździe. 

Legitynacya wydawać się będzie 4 
czerwca w biurze ziazdu w stowarzyszeniu 
Techników (Czackiego 3/5) a dnia 5,6, 7 
czerwca w gmachu wydziału Arehitektucy, 
(nl. Koszykowa 1. 55). 


— Match fcotbalowy Pogoni z dru- 
żyną korabinowaną wojskową odbędzie się 
jatro, w niedzielę o godz. 5 pop, w razie 
pewnej pogody na boisku Pogoni za rogatką 
stcyjską. raczy wojskowych prost zarząd 
Pogoni o zjawienia się na boisku o goda. 
4.tej, ile możności, za swoimi buiami footbz.- 
lowymi. 

— Usuwanie pocisków nlewybuchłych 
W czasie ostrzeliwania miasta przez Ukra- 
iúców, padało wiele pocisków, które na 
szczęścia nie wybuchały, Pociski takie nie 
przestały być grożne dla otoczenia, co nie- 
stety potwierdza cały szereg nieszczęśliwych 
wypadków, wywołanych przez lekkomyślne 
obchodzenie się z tego rodzaju pociskami. 

Celem usuwsnia, a następnie niszcze- 
nia ieh zorganizowała Hkspozytura Kwater- 
mistrzowstwa D, W. P. „Wschód* specyal- 
nie wyszkoloną grupę żołnierzy, pracującą 
od szeregu miesięcy. Gdziekolwiekby jeszrze 
w obrębie miasta znajdowały się niewybu- 
chłe pociski, należy o tem donieść (także 
telefonicznie) do Sekeyi „P.“ ul. na Błonie 7. 

Do gmin podlwowskich zwróciła się już 
Ekspozytura Kwatermistrzowstwa „Wschód* 


— Rozkaz pochwalny. D. 0. G. w 
Krskowie wydał dnia 21 b. m. rozkaz po- 
chwalny dla wszystkich tych osób zajętych 
przy budowie polskich pociągów pancernych, 
które swoją wytrwałą współpracą przyczyniły 
się niepomiernie do obeznych sukcesów oręża 
polskiego. W rozkazie czytaray między in- 
nemi: Do powodzenia przyczynili się praco- 
wniey cywilni, którzy nieraz po całych 
dniach i nocach wykonywali swą pracę, gdy 
zachodziła tego potrzeba z prawdziwam po- 
czuciem patryotysmu. Tak zwane gratyfika- 
eye, jak to było w Nowym Sączu, składali 
na pożyczkę państwową. Z tych pracowni- 
ków zasłogują ua wyszczególnienie: starszy 
radca Suchanek, inżynierowie, werkmistrze 
i robotnicy warstatów kolejowych w Nowym 
Saczu, starszy radca Bielański, referenci i 
inżynierowie dyrekcyi kolejowej Oddział IV. 
w Krakowie, radea Jurowicz, werkmistrze i 
robotnier warstatów w Woli duchackiej, dy- 
rektor Myciński, werkmistrze i robotnicy fa- 
bryki Zieleniewskiego w Krakowie. Wszyst- 
kim powyżej wymienionym współprazowni- 
kom wyrażam w imieniu służby za ich gorli- 
wą itak wybitnie skuteczną prace, wykona- 
ną wśród najtrudniejszych warunków, za ich 
znakomitą ofiarność i pełną poświęzenia dia 
dobra Ojczyzny, walczącej o swój byt i swo- 
ją przyszłość moje najlepsze, najgorętsze 
podziękowanie i moje zupełne uznanie po- 
chwalne. Podp. Dowódca okręgu generalnego 


Simon, gen. por. 


— Walne Zgromadzenie i Zjazd 
Delegatów T. N. S$. W. odbędzie się nie 
jak zwyczajnie w Zielone. święta, lecz z koń- 
cem lipea. Dnia 29. maja odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu Głównego. — O terminie 
Zjazdu Zarząd Główny Koła zawiadowi, — 
Przewodniczący: Dr. J. Kasprowicz, m. p. 


Sekretarz: J. Saloni m. p. 


— Apel do powracających. Osoby, 
przybywające do Przemyśla z tam tej strony 
frontu, a zwłaszcza z świeżo odzyskanych 
okolic (Sambor, Zagłębie naftowe, Zółkiew, 
Sokal, i t. d.) zechcą zgłaszać się jak naj- 


rychlej u Referenta Prasowego Kwaterm. 
Dow. G«upy oper. Gen. Iwaszkiewicza 
w Przemyślu, ul. Dworskiego l. 48. IL. p. 
(przez ganek), między godziną 9—12-tą rano 
i między 4—7-mą popoł. e 


— Piękny przykład żarliwości oby- 


watelskiej złożył poseł dr. Adam. Gdy — 


jak wiadomo — zamianowany został dyre- 


ktorəm polskiej krajowej Kasy pożyczkowej, 
podniosły sę głosy, że zachodzi tu niedopn- 
szezalna kumulacya dwu funkcyj publicznych. 
Stanowisko to zajęła również komisya regu- 
laminowa. 


Owóż, jak dowiaduje się Kuryer Lwow- 
ski, dr. Adam wobac tej uchwały postano- 
wił nie przyjąć posady dyrektora Kasy po- 
życzkowej, a natomiast zatrzymać mandat 
poselski, przenosząc widocznie służbą dla do- 
bra publicznego nad „pojedynkowe*, jak się 
dawniej wyrażano, względy. 

-- Nauka w I. szkole realnej we 
Lwowie rozpocznie się rano 26 maja b. r. 


— Warszawska Kasa literacka. Na 
wa!nam zgromadzeniu warszawskiej Kasy 
literackiej, zsłożonej przed 20 luży przez 
Sienkiewicza. Struvego, Kóoniga, Korzoaa, 
Prusa i in. uchwalono jednomyślnie wśród 
oklasków następujący wniosek prezesa Z. 
Dębickiego: 

„Walne zgromadzenie Kasy literackiej 
prosi obecnego na zgromadzeniu p. red. 
Zygmunta Frylinga, członka Kasy od chwili 
jej powstania, aby zawiózł najserdeczniej- 
sze pozdrowienie kolegom lwowskim, którzy 
w tych ciężkich chzilach, jakie przeżywa 
to bohaterskie miasto kresowe, nie opuścili 
swoich placówek, ale trwające ga nich peł- 
nili swoją służbę narodową oraz aby życzył 
im, żeby w jak najkrótszym czasie w wol- 
nej. ziednoczonej Polsce złączeni razem z 
kolegami z icnych dzielnie w j: dnej ogólno 
polskiej inst; tucyi zawodowej literacko dzien- 
nikarskiej mogli swobodnie pracować dla 
wspólnej sprawy“. 

Na tem zgromadzeniu uchwalono za- 
mianować członkami honorowymi Kasy prof. 
Kasprowicza, prof. Morawskiego, Reymonta 
i Kazimierza Tetmajera. 

Na jesień b. r. proponowane jest zwo- 
łanie do Wsszawy przedstawicieli zarządów 
wszystkich polskich zrzeszeń literaeko-dzien- 
nikarskich. 

Fundusze warszawskiej Kasy literackiej 
wynoszą obecnie przeszło milion marek. 


— Komitet organizacyjny Zjazdu Ce 
ramików Polskich i wystewy ceramicznej do- 
nosi, że zjazd Ceramików i wystawa odbędą 
się w Warszawie w dniach 5,6, 7, 8 czerwca 
r. b. w gmachu wydziała architektury przy 
Politechnice ul. Koszykowa 55. 


za pośrednictwem starostwa z pouczeniem, 
że pocisków niewybuchłych nie należy ru- 
szać, tylko miejsce zaznaczyć i donieść o 
tem najbliższemu posterunkowi żandarmeryi 
i na wezwanie wskazać, gdzie się niewybu- 
chły pocisk znajduje, 

Nadto donoszą jeszcze w tej sprawie: 
W najbliższych dniach odbywać się będzie 
niszczenie niewybuchłych armatnich poci- 
sków nieprzyjacielskich. Zwraca się uwagę 
ludaości Lwowa, iż przy tem niszczeniu da 
się słyszeć w okolicy silna detonacya strza- 
łów, która jako pochodząca z podanych wy- 
żej powodów nie powinna ludności zupełaie 
niepokoić. 

— Obawa przed wojskami Hallera. 
Na dowód jak Niemcy obawiają się armii Hal- 
lera można przytoczyć następujące doniesie- 
nie Danziger N. Nachr., oparte, jak twierdzi 
to pismo, n opowiadaniu żołnierza zbiegłe- 
go z szeregów armii Hallera. Kłamstwo, sze- 
rzone przez prasą niemiecką opiewa: W ar- 
mii Hallera nie ma żadnej dyscypliny (?), 
oficerowie są zupełnie bezsilni, z tego 
powodu wartość bojowa tej armii mimo jej 
wspaniałego uzbrojenia jest znikoma. Gdy 
stało się wiadomem, że jedna dywizya armii 
Hallera, ma pójść naWołyń a druga do Lwowa, 
rozpoczęła się masowa dezeccya Po przyby- 
ciu pierwszych oddziałów do Głalicyi, żołnie- 
rze dopuścili się wielu rabunków i pogro- 
mów. Między ochotnikami francuskimi a żoł- 
nierzami polskimi tej armii przychodzi czę- 
sto do nieporozumień na tle różnicy wyso- 
kości żołdu. Odnosi się wrażenie, ż» armia 
Hallera tylko z powodu braku dyscypliny 
nie będzie mogła być natychmiast wysłana 
przaciw Niemcom. 

— Loenlwa wiosna tegoroczna! Ode- 
chciało się jej wszystkisgo na widok tych 
utrapień, która przebywamy. Opóźniia się 
tedy kaducznie i zamiast rozwinąć krasę swą 
w całej pełni, załatwia ledwie piąte przez 
dziesiąte ze swych zadań. Marma jest z tymi 
ciągłymi dąsami, z tą powedź:ą wracających 
co chwila deszczów, z tem chowaniem słońca 
za chmury, jakbyśmy już niegodni byli pa- 
trzeć na nie —z tym chłodem dokuczliwym 
a upartym, jak Kozieł. 

To też flora ciągle jeszcze waha się, 
czy ma bogactwem kwiesia zabłysnąć, czy 
to już pora. Dopiero teraz zakwitły drzawa 
owocowy, kwitnąć ledwie poszynają bzy w 
ogrodach, kssztany na skwerach i parkach. 
A jak wiadomo, św. Zofia (15 maja) ostatka- 
mi już bzów przystrajać zwykła w normal- 
nych czasach swe jasne skronie, a drzewa 
owocowo w drugiej połowie kwietnia docho- 
dzą do rozkwitu! 


— Qrad. Dla urozmaicenia grad mie- 
liśmy dziś przed południem. Padał przez kil- 
ka minat. Skąd wziął się w chłodzie stale 
panującym, gdy zwykle towarzyszy skwa- 
rom, trudno wymiarkcwać, 


— Nowe marki węgierskie. Nieba- 
wem zostaną wydane nowe marki węgierskie 
z podobiznami bohaterów rewolucyi, klasy 
robotniczej i socyalizmu, jak Marxa, Petó- 
fy'ego, Doszy, Marcinowicza i in. 


— Znamienne manewry. Danziger 
N. Nachr. donosi, że przed kilku dniami w 
pobliżu granicy. polskiej odbyły się wielkie 
manewry przy udziala rozkwaterowanych w 


Toruniu formacyj ochotniczych i toruńskiego 
oddziału rezerwowego 
iwrami kierował komendant XVII. korpusu 


Grenzschutza. Mane- 


na większą skalę od strony półnotno-wscho- | Elżbiety, celem zasilenia funduszu na 0 


dniej na forty Torunia. 


— Stan obiężenia. W całych Pru- 
sach zachodnich zaprowadzono stan oblężenia, 
na podstawie którego każdej chwili dopu- 
szczalna są rewizye domowə i aresztowania, 


— Angielskie pieniądze w Rossyt. 
Stwierdzono, ż9 rząd sowiecki nie ogranicza 
się do drukowania „carskich* rubli i wciąż 
nowych emisyj pięciusetrublowych bankno- 
tów, ale roxpoczął też wydawać w olbrzy- 
wiej ileści banknoty zagraniczne. Kursują 
obecnie w Rossyi pieniądze francuskie i duń- 
skie. Szczególnie jednak wiele jest funtów 
szterlingów. Falsyfikaty tə są tak zręcznie 
robione, że nawet za granicę przedostały się 
w znacznych sumach. 

-- Reklama japońska w swych po- 
mysłach nosi tę subtelność, jaka cechuje 
umysłowość ludzi Wschodzącego Słońca, Tak 
n. p. jedna firma ogłasza: „Towary nasze 
opakowujemy z tą radosną starannością, z 
jaką młody raałżonek obejmuje swą młodą 
żonę*. „Nasz ocet jest bardziej kwaśny i 
ostry, niż żółć najgorszej taściowej*. „Wszy- 
stko, co my drukujemy, jest jaśaiejsze, niż 
kryształ, a teksty przsz nas wybrane są 
piękniejsze niż łsże młodego dziewczęcia*. 
„Lójdzcie i oglądajcie nasze magazyny, bę- 
dziecie tam przyjęci uprzejmiej, niż przez 
ojea, który chce swą córkę wydać bez po- 
sagu“, 

— Teatr świetlny „Apollo“. Dziś 
„Komedysnt* dramat w 4 aktach z Olgem 
Fónssem w roli głównej, 


— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
Dzisiaj, dnia 24 b. m., o godz. 6 wieczorem, 
odbędzie się w sali posiedzeń Wydziału le- 
karskiego (Główny gmach Uniwersytetu), 
doroczne walne zgromadzenie, a bezpośrednio 
po niem 194 posiedzenie naukowa, na któ- 
rem dr. Wład. Tatarkiewicz wygiosi odczyt 
p. t. „O porównywaniu dóbr“, 


— Staraniem Komit.tu Narodowego 
kolejoweów. Polaków wygłosi prof. dr. J. 
Friedberg w sali Polskiego Towarzystwa 
gim. Sokół II. we Lwowie w sobotę dnia 
24 maja 1919 o godz. 5 wieczorem odczyt 
„O sprawie (Gdsńska*, Komit:t zaprasza 
wszystkich członków wraz z rodzinami i pol- 
ską publiczność o jsk najliczniejsze przy- 
bycie. 

— Stowarzyszenie bndowniczych 
i majstrów murarskich zwraca nwagę p. t. 
publiczności i instytucyom, że wszelkie ro- 
boty budowlane mogą wykonywać tylko kon- 
cesyonowani budowniczowie i majstrowie. 

Biorący roboty niekoncesyonowani, ja- 
koteż i oddający je tymże będą cociągani do 
odpowiedzialności w myśl obowiązujących 
ustaw. 

— Walne zgromadzenie Koła TSL. 
im. Borelowskiego odbędzie się we czwar- 
tek dnia 29 maja br. o godzinie pół do 11 
przed południem w lokalu własnym przy 
ul. Ossolińskich 10, II p. 


— Przydział węgla dła celów prze- 
mysłowych. Zawiadamia się wszystkich in- 
teresowanych przemysłowców, że podania o 
przydział węgla dla przamysłu we wschod- 
niej połaci Małopolski (Wschodnia Galicya) 
należy wnosić najdalej do 3 każdego mie- 
siąsa poprzedzającego miesiąc, na który za- 
mówienia opiewa do biura węgiowego Od- 
działu Małopolskiego Ministerstwa przemy- 
słu i handlu Ekspozytury we Lwowie przy 
nl. 8 Maja 1. 2, II. p. w colu zaopiniowania. 
Wypełnione formularze, które można nabyć 
w biurze węglowem mają być ostemplowane 
znaczkami stemplowymi na 1 koronę. 

Równocześnie zwraca się uwagę, że 70 
względu na bezpieczeństwo transtortów wę- 
glowych winna być dostawa przydzielonych 
kontyngentów uskużeczniona całymi pociąga 
mi pod ekskorią. Wskazanem więc byłoby, 
aby strony interesowane porozumiały się 
między sobą eo de wspólnego w tym kie- 
cunku działania. 

— Z krajowego Zakładu Odzieży 
we Lwowie donoszą, że magazyny Krajowego 
Zakładu Odzieży przy uł. Jagiellońskiej 20, 
jakoteż Szatnia przy ul. Sykstuskiej 16 są 
otwarte w dnie powszednie od godziny 9 do 
1 w południe i od 4 do 6 po południu w 
sobotę od 9 do 1 w południe. 

Magazyny i Szatnia sprzedają towary 
odzieżowe w metrach i gotową odzież kon- 
sumentom, bez żadnych kart i poświadczeń 
zapotrzebowania. Obuwia zaś z powodu zu- 
pełnego wyczerpania tegoż na razie maga- 
zyny nie wydają. 


Notatki Jiteracko-artystyczne, 


Repertuar teatru miejskiego. 


W sobotę 24 maja o godz. 3 po poł: 
„Przedstawienie dla młodzieży szkolnej“ sta- 


dowę tego kościoła. 
W niedzielę, 25 maja o godz. 8 pór 
łudniu „Flipota*, komedya w 3 aktach 
Lemaitre'a. a 
W niedzielę 25 maja o godz, 6:30 W 
czorem „Nietonerz“, operetka w 3 akt 
Jana Straussa. 
W p nieńziałek, 26 maja o godz. l 


Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 5 czerwca ; armi Bolew. Założeniem manewrów był atak |raniem Związku parafialnogo JJ 
J 


wieczorem „Pan Jowialski“, komedya W 
aktach Aleks. Fredry. 


Reperinar Teat u Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 


W sobotę, dnia 24 maja o godziić 
6:30 wieczorem po raz pierwszy „Tajemnić 
fraszka St. Dobrzańskiego; „Prokurator | 
opałach“, farsa z francuskiego; „Wielbieiele 
komedya z frane. z kupletami. 

W niedzielę dnia 25 maja o godz. 3 
po południu: „Iskierka“. komedya Pailler 
na; „Rywale“, drobnostka; „U malarza © 
kadenta*, żart; „Rajskie jabłuszko“, operet 
Offenbscha. 

W nisdzielę dnia 25 maja o godz. 6% 
wieczorem; „Rajskiu jabłuszko“, operelk 
Off-nbacha; „Prokurator w opałach“, 8 
z franc; „Wielbiciele“, komedya z fran 
skiego z kupletami. 

W poniedziałek dnia 26 maja o godt 
6 30 wieczorem. Wieczór humoru i ; pe) 

b 


„Tajemnicze morderstwo“, pantomina; s 
kościołem“, balet; Barański w „Wesrły” 
rzeczach“; „R-krut“; „Rybie wesele; „IM 
wale“, 


— Drugi koncert pianisty J. SWIS} 
skiego we wtorek, dnia 27 maja, o godzi! 
730 w sali Tow. muzycznego. 


Biuro prac kongresowych Delegaci 
polskiej w Paryżu wydało mapę zachodnić 
granie Polski, Mapa tajest kopią dokumenti 
traktatu pokojowego z dnia 7 maja 1919 £ 


Lelewiez i Miller, b. artyści nasze! 
sceny, po długiej rozłące dadzą się słyszeć 
w niedzielę, 25 b. m., w Sokole - Macierż 
na wieczorze operetkowym. Dla omotanyć 
wojną Lwowian wieczór ten będzie prawdzi 
wą atrakcyą, jako że wesołkowie nasi przy” 
wożą same perełki z repertuaru najnowszyć” | 
operetek, piosnek, jakoteż przepysznie uchwj” 
conych typów legionowych. Pozatem w wie” 
ezorze tym weżmie udział Sydonia Rotowsk% | 
uczenica prof, Zaremby, która swym piękny” 
głosem odniosła nie mały sukces jako de 
biutantka w „Lizystracie*, Toteż z kupnem | 
biletów w cukierni Sotschka radzimy pospi® 
szać, bo w ostatniej chwili, pewnie ich 28% 
braknie. 


„Czwórka“, zespół artystów scen wat” | 
szawskich. postanowiła wobec niesłabnąceg" | 
powodzenia, jakiem cieszą się jej przedstś” | 
wienia, przedłużyć swój pobyt we Lwowie | 
Niewyczerpana w swym repertuarze sympś” | 
tyczna ta drużyna, dała we wczorajszej pre” 
mierze zupełnie nowy program: Anda Kitsch” 
man śpiewa przy szpinecie stylowe piesenk! | 
w kostiumie z r. 1820; NinaNerwal odtwś” 
rza przepiękny taniec grecki, Wacek Kalicin” 


ski, niezrównany w swym Jóżku Waleczni” | 


ku, Marek Windhaim śpiewa nowe piosenki: 
Seweryn Michałowski pokazuje zupełnie n0’ | 
we kawały, nie też dziwnego, że i ten pro“ | 
gram odniósł niebywały sukces artystyczny 
Przedstawienia, jak dotychczas, w sali „027 
sino de Paris“ (ul. Rejtana), początek o go” 
dzinie 6:30 wieczorem. Bilety weześniej W 
sklepia pani Czesławy Schsycrowej, pl. Ma- 
ryacki 6. 
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Przyjazd 


Pana generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeckiego do Lwowa. 


(Z). Wezoraj po południu przybył do 
Lwowa P. Delegat generalny Rządu dr. Ka 
zimierz Gałecki. P. Delegatowi generalno- 
mu towarzyszą w podróży starosta Ostr 
wski, oraz delegat Ministerstwa robót pu” 
blicznych inż, Dudek. 

W czasie przyjazdu P. Delegaia gere: 
ralnego na głównym dworcu kolejowym by: 
obecni: P. Wiceprezydent Stanisław Girodzi” 
cki z sekretarzem Namiestnictwa p.Sewerynet 
Krechowieekim, wiceprezydent miasta dT: 
Stahl, dyrektor policyi dr. Reialender i przed” 
stawiciel Gazety Lwowskiej. j 

P. Minister spraw wewnętrznych Wo)“ 
ciechowski nie mógł z powodu ważnyćh 
czynności urzędowych w Warszawie przyby 
do Lwowa — jak zapowiedziano — równ9” 
cześnie z P. Delegatem i przyjedzie dopie' 
ro dzisiaj wieczorem. 


6.004 180 TEDY 


Z powodu zamierzonego przyjazdu P. | 
Ministra spraw wewnętrznych do Galicyi P. 
Delegat gen. był zmuszony kilkakrotuie odra- 
czać swój przyjazd do Lwowa, a leżało wła- 
śnie w interesie, aby obsj zwierzehnicy ad- 
ministracyjni: ogólno-państwowy i krajowy, 
tutej na miejscu, równocześnie wydali w:szel- 
kie zarządzenia, których konieczność 1 
wzgląd na dobro ludności wypływa 7 powodu 
sytuacyi zmienionej oststniemi wydarzeniami 
militarnemi, 

Gd 

P. Delegat gen. w drodze z Krakowa 
do Lwowa zatrzymywoł się na wszystkich 
większych siacyach kolejowych. Uprzedzeni 
już przedtem reprezentanci władz rządowych, 
państwowych i gminnych jawili się licznie 
na dworcach kolejowych, aby przedsiawić 
reprezentantowi Rządu rozmaite postulaty. 
Dłuższy czas zatrzymał się P, Delegat w 
Bochni, Tarnowie, Ropczycach, 
Dębicy, Rzeszowie, Łańcucie, Prze- 
worsku, Jarosławiu, Przemyślu, Mo- 
ściskach, Sądowej Wiszni i Gródku 
Jagiellońskim. 

W pierwszym rzędzie dr. Gałacki inte- 
resował się tak dzisiaj aktuaslnemi sprawami 
jak: bezpieczeństwa, wyżywieniai 
zdrowotności i omawiał cały szereg 
środków zaradczych, aby spowodować rady- 
kalne zmiany w obecnie panujących sto- 
sunkach. P. Delegat wydał już rozmaite 
zarządzenia. 

W Rzeszowie między innymi zjawił 
się też u P, Delegata gen. Szamota ze 
sztabem, a w czasie konferencyi omawiano 
sprawę dalszej, zupełnej pacyfikacyi okolie, 
w których wydarzyły się ubolewanie godne 
ekscesy. Szczególniejszę uwagę zwrócił dr. 
Gałecki na organizacyę i potrzeby powiatów 
Mościska, Sądowa Wisznia, Gródek Jagiel- 
łoński, w obrębie których toczyły się ciężkie 
walki, 


Ważne zarządzenia. 


P. Delegat gen. dr. Gałecki, oceniając 
jak ważnym dla życia gospodarczego kraju, 
względnie Państwa, jest powrót właścicieli 
gospodarstw rolnych, któryby umożliwił im 
najszybsze uruchomienie gospodarstwa, wy- 
dał zarządzenie, ażeby każdemu z właścicieli 
gospodarstw rolnych, pragnących powrócić 
do swojej siedziby w Galicyi wschodniej 
już odebranych przez naszą armię, wydano 
„rozkaz otwarty* dla ułatwienia im drogi 
powrotu. W tym celu mają się interesowani 
zgłaszać osobiście w wydziale administracyi 
w Krakowie, („Krzysztofory*, I. piętro, drzwi 
Nr. 10), względnie w Prezydyum Namiest- 
nietwa we Lwowie. 


Sprawa awansów i podwyżki po- 
borów sił kancelaryjnych. 


Ministerstwo skarbu zatwierdziło wnio- 
sek Gen. Delegata dr. Gałeckiego na miano- 
wanie z dniem 1 czerwca 1919 we wszyst- 
kich gałęziach służby państwowej pomocni- 
ków i pomocnice kancelaryjnych, którzy dłu- 
żej niż 3 lata bez przerwy nienagannie służ- 
bę pełnią a nadto oficyantów względnie ofi- 
cyantek kancel, 

Zarazem zgodziło się Ministerstwo skar- 
bu na upoważnienie szefów Władz Państwo- 
wych, by siłom pomocniczym i sługom, któ- 
rzy dłużej niż 5 lat bez przerwy nienagan- 
nie służą, podwyższyć łączne pobory mie- 
sięczne wraz z wszystkimi, a zatem i kwar- 
talnymi dodatkami do 400 koron. 


Konferencye w Namiestcietwie. 


Natychmiast po przyjeździe do Lwowa 
P. Delegat odbył kiika konferencyi w Na- 
miestnictwie, Przedewszystkiem dr. Gałecki 
wysłuchał sprawozdania refsrentów aprowi- 
zacyjnych na temat zaopstrzenia całego kra- 
ju w żywność, poczem omawiano ważną dzi- 
siaj i bardzo aktualną sprawę dotowanie 
urzędów podatkowych, oraz sprawę wypłaty 
zaległych poborów urzędnikom w miejscach 
oswobodzonychy 

Dzisiaj przed południem P. Delegat gen. 
dr. Gałecki udzielał audyencyj w gmachu 
Namiestnictwa, Przez gabinet P. Delegata 
przesunęły się w ciągu przedpołudnia całe 
rzesze przedstawicieli władz miejscowych, 
deputacyj instytucyj i towarzystw, oraz bar- 
dzo wiele osób prywatnych. Między innymi 
byli: wiceprezydent miasta dr. Stahl, prezy- 
dent Czerwiński, pos, hr. Skarbek, Zygmunt 
hr. Lasocki, dyrektor policyi dr. Reinlender, 
prezes Rady powiatowej w Brodach Feliks 
Gniewosz, Władysław ks. Sapieha i baron 
Moysa, prezydyum Izby lekarskiej, prezydyum 
Izby adwokackiej, deputacya robotników z 
fabryki tytoniu w Winnikach. 


Z TEATRU. 


Dobiegający powoli do końca sezon 
teatralno-koncertowy zaczyna się co raz bar- 


tygodniu dwa wieczory zasługujące na ob- 
szerniejszą i pochiebną wzmiankę: wznowie- 
nie operetki luincke go „Lysistraty* i 'przed- 
stawienie „Toski* Puecini'ego z gościnnym 
występem p. Leny Zadora-Zbierzchowskiej 
w tytułowej partyi. Walor kompozytorski 
dzieła poważniejszego nskazuje mi odstąpić 
od porządku chronologicznego i poświęcić 
najpierw kilka słów wykonaniu opery wło- 
skiego modernisty. Tylko kreacyi Toski na- 
leży się w tym wypadku szczegółowa ocena, 
zważywszy, że inue partye pozostały w obsa- 
dzie niezmienionej. 

Jeżeli każdy zamiłowany w sztuea kry- 
tyk z zadowoleniem — jak przypuszczam — 
bierze pióro do ręki, ilekroć może zaznaczyć 
dodatni wynik jakiejś pracy artystycznej, to 
o wiele przyjemniejszym dlań jest inny je- 
szczg zbieg okoliczności, Mam na myśli nie- 
liczne — co prawda — sukeesy, odniesione 
na podstawie wyjątkowo tylko wydarzają- 
cych się zmian zupełnie niespodziewanych 
Takie po części przeistoczenia w kierunku 
„plus“ dostrzeże niezawodnie każdy muzy- 
kalny słuchacz w głosie p. Ireny Zbierz- 
chowskiej. Wplynaąć na to musisły studya 
sumienne i gorliwa praca, bo zarówno „vo- 
lumen“, jak barwa tego wokalnego materyału 
wykszują wyraźcis zmiany korzystne. 

Nie chciałbym być źle zrozumianym, 
dlatego nie mniej szczerze wyznaję, że ten 
„awans* głosowy nie we wszystkich momen- 
tach do zupełnego opanowania psrtyi dra- 
matycznej — tak egromnie trudnej — wy- 
starczyć może, lecz w k:żdym razie są tu 
jak najlepsze widoki na przyszłość, zważy- 
wszy zwłaszcza, że inne indywidualne wa- 
runki (aparycya i narw dramatyczny wro- 
dzony) przemawiają również na korzyść do- 
skonałej „in spe“ krescyi Toski. Wokalna 
strona tej partyi nie przysporzy tu zapewnie 
wiele kłepotu, wszak interpretacya p, Zbierz- 
chowskiej wykazywała sporo momeatów wię- 
cej niż udatnych, że tylko wspomnę o aryi 
w drugim akcie i duecie z Cavaradossim 
w trzeciej odsłonie, Mniej ponętnie przed- 
stawiała się chwiiami gra sceniczna: nie brak 
jej przejęcia, zrozumienia i temperamentu, 
tylko owego szerszego rozmachu, owego gie- 
stu bohaterskiego, którym słynne heroiny 
porywają widzów w decydujących o wielkiem 
powodzeniu momentach, jak seena po zamor- 
dowaniu Ścarpii i druga przy zwłokach Ca- 
varadossi ego w ostatnim akcie, Reasumując 
wszelkie „pro“ i „contra“, stwierdzić mo- 
żna, że ogólne wrażenie, jakie wywołał wy- 
stęp p. Zbierzehowskiej było dodatnie, a nie- 
milknace oklaski po akcie drugim i owacya 
kwia'owa na rzecz artystki po skończonem 
przedstawieniu, świadczyły nie mniej wymo- 
wnia o uznaniu nublieczności dla pracy i po- 
stępów sympatycznego gościa, 

Całość przedstawienia pod umiejątną 
batutą p. Józefa Lochrera wypadła gładko, 
pomijając niezależny od kierownictwa brak 
odpowiednio wydatnych głosów u innych 
solistów oraz niefortunną o tyle dekoracyę 
do pierwszego aktu, że sklepienie kościoła — 
brudno-zielona — nie harmonizuje z barwa- 
mi ścian świątyni. 

Wesoła, a z humorem śpiewana i grana 
operetka „Lysistrata“ -— zamierzony nieza- 
wodnie przez autorów, lecz oczywiście nie- 
dorastający „pendant* do „Pięknej Heleny* 
Offenbacha -- mile urozmaiciła repertuar 
operetkowy, ostatniami czasy nieco jedno- 
stajny. Ogólne zajęcie budziła pestać tytuło- 
wa, załotna i w eałom tego słowa znaczeniu 
piękna Greczynka, żona Temistoklesa (p. He- 
lena Miłowska), której śpiew, proza i gra 
sceniczna, łącznie z zaletami tak stylowej 
aparrcyi, mogły istotnie zachwycać widzów 
i słuchaczów. 

Partyę Chryzis powierzono p. Sydonii 
Rotowskiej, jednej z najlepszych uczenie 
prof. Czesława Zaremby, Jej ładny, szlache- 
ty, a dobrze wyszkolony głos i muzykalna 
pswność przyczyniły się w znacznym stopniu 
do powodzenia onegdajszego wieczoru. Do- 
skonale wywiązały się ze swych zadań pa- 
nie: Hel'na Lipowska (Bacchis), Marya Bo- 
gdanowiezówna (markietanka) i Bronisława 
Stefanówna (Eros). 

Tym nadobnym przedstawielelkom dziel- 
nis sekundowała płeć brzydka, która pod 
względem gry artystycznej nie dała się usu- 
nąć na plan drugi. Wymieniamy więc 
z uznaniem panów: Filipa Kuligowskiego 
(oficer spartański), Kazimierza Justiana (wy- 
borny Temistokles), oraz jako wykonawców 
mniejszych ról, Karola Niedzielskiego, Bole- 
sława Folańskiego i Alfreda Kowalskiego. 

Całość (pod kierownictwem kapelmi- 
strza p, Alfreda Stadlera) wypadła niena- 
gannie. 

Fr. Neuhauser. 


Humor żolnierski, 


Choć nieraz głodno i chłodno, a śmierć 


dziej ożywiać, nie pozwalając sprawozdaweom £ zagląda w oczy na pozycyi. żołnierz polski 


Muzycznym myśleć o wywczasach słodkiego lłata dziury swego wyszarzałego munduru i“ 


jest w ten sposób, 


z żołnierskim temperamentem, 


5 


dolce far niente. I tek mieliśmy w bieżącym | 


Byci swój żołądek 
Beztroski 


senką żołnierską, a czasem pojawia się na- 
wet w osobnych perzodycznych wydawni- 
ctwach, które rywalizują z rozmaitymi Szezut- 
kami i malują żołnierską duszę w przepy- 
sznych ilustracyach. 


Jedne z nich cieszą się krótkim, zale- 
dwo motylkowatym żywotem, jak „Ilusśro- 
wany Kpiarz wojenny“, wydany w Nowym 
Saczu w lipcu 1916 przez Leszka Leguno- 
mana (Jan Zaremba), pisany tuszem, a ilu- 
strowany wprost kunsztownie, lub „Plotka 
sieradzka — czasopismo gwoli uciesze i 
plotkarstwu*, która doczekała się dziewię- 
ciu numerów (kwiecień —czerwiec 1917), 

Inne trwają dłużej, rozwijają się pod 
względem techniki wydawniczej i są znako- 
mitem odbiciem nastrojów żołnierza polskie- 
go, jego zapatrywań na bieżące wypadki i 
stosunku do dowódców i dla h'storyi Legio- 
nów mają nigocenioną wartość, Wśród tych 
ostatnich wysuwa się na plan pierwszy 
„Obijak* czwartego pułku, wydawany przez 
L. Markowskiego w Łomży, we Lwowie i 
obeenie w Jabłonnej, jako pismo polowe. 
„Obijak* doczekał się do 1 maja br, 34 nu- 
merów, a każdy zdobi wprost arcykunsztowna 
karta tytułowa i liczne ilustracye, malujące 
wyraziście, jęd:nie, po żołniersku, z werwą 
i niezaprzeczonym talentem życie obozowe 
czwartego pułku, jego bohatarskie czyny, 
troski i poglądy na wypadki bieżące, owiane 
wielkiem ukochaniem Ojezyzny i głęboką wia- 
rą w zwycięstwo ostateczne słusznej sprawy. 
Aktuslizm rymowanej kroniki jest w „Obi- 
jaku“ odbiciem żołnierskiego życia, a czego 
nie dopowie rym, to dopełni rysunek, tra- 
cący nieraz lekką satyra. Kradzież np. mąki 
z prowiantowego magazynu przedstawiona 
że obok spiącej warty 
same wychodzą opatrzone w nogi wory mą- 
ki i połcie słoniny, „Byczy obiad* wyo- 
braża koń na żywo gotowany w kuchni po- 
lowej, „Sen hajdamaki* upostaciowany jest 
przez błogo śmiejącego się przez sen mołoj- 
ca, koło którego obok karabinu fiaszka z 
wódką i wór z pieniędzmi śnią złote sny. 


Nad głową mołojea nanizane głowy 
pomordowanych Lachów niby sznur pereł, 
a w oddali widok Lwowa — dopełniają ilu- 
stracy'. Ilustiacyj takich dużo, niektóre prze- 
pyszne. Tryska z nich zdrowy humor, 8 
śmiałość linii i żywość rysunku godzą się 
nikogo nie 
rażą ani dotykają, utrzymane w tonie wła- 
ściwym. 

Legionistki nasze nie pozostały w tyle 
za swoimi towarzyszami broni płci męskiej. 
W trzeciej dekadzie maja wydały Nr. 2 
„Legunki*, która opuszcza prasę, gdy goto- 
wa. „Legunkę* zdobi także udatna karta tytu- 
łowa z aforyzmem A. Zagórskiej, komen- 
dantki legii kobiecej, Ton wydawnictwa na- 
strojony na wysoką skalę uczuć patryoty- 
cznych. Współpracowniczki:  Siudakówna, 
Bednarska i inne. kryjące się pod pseudo- 
nimami, nawet dowcipem szafują oszczędnie 
i rarzej cięta satyra niż humor beztroski 
jest cechą wierszy rozrzuconych w piśmie, 
Cześć dla komendantki, swojego kapitana 
i komendanta I, plutonu, który prowadził 
oddział w bój krzywczycki na pierwszy 
chrzest ogniowy, są główną osnową artyku- 
łów pisanych prozą lub wierszem, a oży- 
wieniem pisma są jlustracys wzorowa- 
ne na „Obijaku*, jakoby tą samą ręką ry- 
sowane. 

Oprócz pism peryodycznych od czasu 
do czasu pojawiają się żołnierskie jedno- 
dniówki. Wyładowuje się w nich nadmiar 
uczuć w jakichś podniosłych chwilach lub 
tylko nadmiar zdrowia. Wtedy śmisch jasny 
jak promień słońca, tryska z kart pisma, 
mówi o sile żołnierza i jego katechiżmie 
bojowym, maluje radość z żołnierskiego 
życia, 

Szkodaby było, aby te cenne przyczynki 
do historyi żołnierza polskiego w epoce 
wielkiej wojny zmięły się w plecaku i zagi- 
nęły. Gromadzenie takich żołnierskich wy- 
dawnietw, którego podjęło się Polskie Ar- 
chiwum wojenne (ul. Długosza 5) powinno 
być wspomagane przez wszystkich, aby kom- 
plety zupełne można przekazać potomności 
iw ten sposób dopomódz historykom do 
odfotografowania naszego bohaterskiego „le- 
guna“ i „legunki* ze ścisłością doskonałej 
soczewki skupiającej, 


W.. Kucharski. 


TALAGRANY GAZRIY LWONSK 


Z Sejmu walnego. 


Warszawa. (PAT). Na wezorajszem 
posiedzeniu Sejmu zaszedł następujący incy- 
dent, P. Gritnbaum popierał swą po- 


znakomitym humorem. ,prawkę do rezolucyi większości i domagał 
śmiech krasi mu wichróm osma- | się gwarancyi dla imniejszości narodowych 
ganga twarz, przelewa się przez gardło pio- | na terenach mieszanych, Mowea proponował, 


aby zamiast wyrazów o terenie narod:wo 
mieszanym, umieszczono wyrazy: na całej 
przestrzeni Rzeczypospolitej polskiej, Gdy 
zaczął dalej mówić o pogromach i oświad- 
czył, że za granicą, tak nadtem boleją, 
w lzbie powstała wiolka wrzawa, Gdy zaś 
w dalszym ciągu swej mowy Grinkaum wy- 
razit się, że w Polsce żydzi żyją w jak ja- 
kiera piekle, w Izbie powstała tak wielka 
burza, iż poseł ten nie mógł dalej mówić. 

P. Marszałek Trąmpczyński: Poseł 
Griinbaum pobyt żydów na ziemi polskiej 
nazwał piekłem. Wobec tego mogę wyrazić 
tylko jedno, aby poseł jak najrychlej mógł 
otrząsnąć pył ze swego obuwia! 


Pochód na W:lno. 


Warszawa. (Tel. wł.) Poseł Niedział- 
kowski, który niedawno powrócił z Litwy, 
oświadcza, że wojska litewsko niemieckie pod 
dowództwem oficerów pruskich maszerują na 
Wilno i zuajdują się w odległości 40 kilm, ~ 
ed tego miasta, 

Taryba litewska nie chce plebiscytu i 
i pragnie na Litwia stworzyć zbrojny stan 
pokonany. 


Ł ostatniej chwili. 
m frontu. 


(z.) Z Turki donoszą nam. że wojska 
nasze wkraczając do tej miejscowości zdobyły 
3 wagony prowiantów, a nadto znaczniejszą 
ilość cennych materyałów wojskowych, 


Most kolejowy tuż koło Stryja nie jest 
uszkodzony. Jest to nestępstwem popłochu, 
który wybuchł pośród uciekających Ukraińców. 


Na linii kolejowej Stryj - Bolechów most 
kolejowy doznał wprawdzie uszkodzeń, są 
one jednak łatws do naprawienia. Miano- 
wicie podkład mostu jest nienaruszony tak, 
że'w krótkim czasie linia kolejowa będzie 
oddana do użytku. 


Na linii kolejowej Stryj - Drohobycz- 
Sambor dochodzą pociągi do Radkowie. Na- 
turalsie, że ruch ten na razie zaimprowizo- 
wany służył dla celów wojskowych i brak 
jeszcze odpowiedniego personalu, który ru- 
chowi mógłby nadać należytą sprawność i 
regularność, Tem bardziej podniaść należy 
energię i pospiech, z jakim batalion kolejowy 
i zebrani na prędce kolejarz» wszelkiemi si- 
łami pomagali naszym wojskom. 


Rokowania polsko- ukraińskie, 


Warszawa. (Tel, własny). Jak słychać 
żądania Ukrainy przedłożone przez Kortu- 
bowskiego w Warszawie w sprawie rozejmu 
ukraińsko - polskiego zostały odroczono, gdyż 
okazało się w Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, że pan ten nie posiada pełnego 
uprawnienia do rokowań z Rządem polskim, 


Pojednawcze stanowisko 


Czechów. 


Genewa. (Tel. własny). Czeski delegat m 
na konferencyę pokojową przywódca czeskich 
socyalistów, Nemetz, oświadcza w artykule 
w Humanitó, że Czesi nie upierają się przy 
tem, aby Cieszyn nie dostał się Polakom. < 
Czescy socyaliści pragną federacyi z nowo- 


powstałemi republikami i dążyć będą do 
ścisłego porozumienia się z niemi, przede- å 
wszystkiem z republikami słowiańskiemi, x 


Korytarz do Rumunii. 


Paryż. (Tel. własny). Warođni Listy 
zaniepokojone są pogłoskami, że Polacy przez 
korytarz prowadzący przez Munkacz otrzy- 
malihy bezpośrednie połączenie z Rumunią, 
Dziennik oświadcza, że wskutek tego Rusini 
podkarpaecy dostaliby się pod rządy polskie 
i rumuńskie. 


EMR EPEE (RE ZZO CZZOWENEŻCZE 
Naczelny I odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Licytacye. 


| 


Rozmaite obwieszczenia. 
C. II. 117/19 (1). Przeciw niecbiętej 


E. 536/18 (6). Dnia 4 lipca 1919 r. o | masie spadkowej Ś. p. Jana Albsria Robiń- 
godzinie 11 przed południem odbędzie się | skiego, waiesionym został do sądu powiato- 
w tut. sądzie w biurzs Nr. 68 licytucya roal- | wego w Jaśle przez y Katarzynę Kielnar po- 
ności lwh, 480 Kraków Dz. XXII. Podgórze | zew o 23.600 kor. Na podstawie pozwu wy- 


składającej się z parceli budowlanej wraz 
z budynkiem. Nieruchomość powyższa oče- 
niona jest na 24.968 kor. 35 hal. Najniższa 
oferta wynosi 12.484 kor. 17 i pół hai. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy Podgórze Oddział V. 
Kraków, dnia 4 maja 1919, (1530) 


E. 283/18 (19), Dnia 28 maja 1919 
o godzinie 10 rano odbędzie się ,w tut. sądzie 
w biurze Nr. 11 publiczna licytacya: a) real- 
ności wyk. hip. l. 568 gm. Posada olchowska, 
b) połowy realności wyk, hip. l. 719 tej sa- 
mej gminy. Wartość szacunkowa powyższych 
realności wynosi 6.500 koron, Najniższa 
oferta kwotą 4384 koron. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 kwietnia 1919. (1547 1—3) 


KONKUFSA. 


L. 14599 (1538) 


Ogłoszenia konkursu. 


znacza się rozprawę na dzień 27 maja b. r, 
o godz. 10 rano, sala Nr. 6. Celem strzeże- 
nja praw pozwanej masy ustanawia się Pana 
dr. Wojciecha Jurasza adw. w Jaśle kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, luk pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jasło, 18 maja 1919. (1527 1—3) 


Cg. II. 67/19. Przeciw Iwanowi Babiako- 
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Li- 
sku przez Marzę z Babiaków Hubisz pozew 
o zniesienie współwłasności real. whl. 4 i 
127 ks. gr. gm. Bachlows. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono rozprawę na dzień 11 czerw- 
ea 1919 o godzinie 9 rano. Celem strzeżenia 
praw Iwana Babiaka ustanawia się p. dr. 
Witoszyńskiego adwokata w Lisku kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 


Z fuadacyi stypendyjnej imienia $. p.l koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
Andrzeja hr. Potockiego nadanych zostanie | dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


n2 jeden rok szeolny 
szkolny 1918/19 dwanaście stypendyów, ka- 
żde po 500 kor. rocznie. 

Stypsndya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla dzieci niezamcżnych urzędników Na- 
miestnictwa i Wydziału krajowego we Lwo- 
wie, narodowości polskiej, wyznania rzymsko- 
katolickiego, prowadzących się moralnie, u- 
czących się dobrze, a kształcących się w 
zawodzie przemysłowym, handlowym albo 
rękodzielniczym, lub też uczęszczających do 
szkół średnich lub wyższych wszelkiej ka- 
tegoryi. 

Zmiana wyznania lub narodowości ņo- 
ciąga bszwzględnie za sobą utratę stypen- 
dyum z tej fundacji. 

Pierwszeństwo przed dziećmi, których 
rodzice żyją mają sieroty, w pierwszym rzę- 
dzie zupełue, następnie te, które straciły 
ojea lub matkę. 

Pierwszeństwo przed dziećmi uczęszeza- 
jącemi do szkół średnich lub wyższych mają 
te, które się kształcą w zawodzie przemysło- 
wym, handlowym, lub rękodzielniczym. 

Stypendyum mogą otrzymywać dzieci 
obojga płei po skończonym dziesiątym roku 
życia. 

Kumulaeya stypendyum z tej funda yi 
z jakiemkolwies innem może zastąpić tylko 
za zgodą Namiestnietwa. 

Kandydzt ubiegający się o to stypen- 
dyum a pobierający już inne, winien w po- 
daniu kompeteacyjnem ukoliezność tę do- 
kłeduie zaznaczyć, z, podaniem wysokości 
pobieranego stypendyum, 

Prawo nadania stypendyum przysługuje 
Naraiestnietwu. Należycia udokumentowane 
podania o stypendyum wnosić należy do ga- 
lieyjskiego Namiestnietwa Dopart. XIII. b. 
w terminie do włącznie 25 czerwca 1919, 

Podania baz wymaganych dokumentów, 
a to świadectw szkolnych, ubóstwa, metryk, 
dekretów, ete, nie będą brane pod rczwagę. 


Z Namiestnictwa galicyjskiego. 
Grodzicki w. r. 


Ogłoszenie. 

Wydział Izby Adwokatów rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na wakujące wsparcie z 
fundacyi ś. p. dr. Józefa Kazimierza Mali- 
nowskiego. 

Do wsparcia z tego funduszu mają pra- 
wo adwokaci należący dv I:by Adwokatów 
we Lwowie, którzy wskutek nieuleczalnej 
choroby lub kalectwa stali się do pracy nie- 
zdolnymi i wskutok tego zubożeli nie mogąc 
pracować naieżycie w zawodzia swoim. 

W razie większej potrzeby będą miały 
pierwszeństwo wdowy; pomiędzy adwokata- 
mi zaś dawżć będzie pierwszeństwo wykaza- 
ne pokrewieństwo z fundatorem i narodowość 
polska. : 
Wsparcie z tego funduszu wynosi 720 
kor. rocznie i jest wypłacana w miesięcznych 
ratach z góry. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wraz z świede twam ubóstwa wnosić na 
ręce Wydziału Izby adwokatów we Lwowie 
najdalej do dnia 30 czerwca 1919. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Lwów, dnia 10 maja 1919. (1528) 


to jest bieżący rok | mianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Lisko, 9 maja 1919. (1534) 


C. II. 139/18. Przeciw Adamowi Kula- | 


dze, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatovego w 
Dąbrowie przez Wojeiecha Płanetę pozew o 
800 kor. 


się p. dr. Limbacha, adwokata w Sanoku, 
kuratorem, 

Tenże kurstor zastępować będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełeomoezika nie zawmianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 15 kwietnia 1919. (1550) 


C, I. 10/19 (6). Przeciw Agnieszce Ha- 
duch, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wasiesiony został do sądu okręgowego w Ba- 
noku przez Jakóba Weinschistz i tow. po- 
zew 0 zuiesienie współwłasności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pierwsza 
audyencya na dzień 26 maja 1919 godz. 4 
po południu biuro Nr. 88 tego sądu. Celem 
strzeżenia praw Agnieszki Haduch ustanawia 
się p. dr. Nahmera adwokata w Sanoku, ku- 
ratoreżn. 


Tenże kurztor zastępować będzie swą 
knrandkę w rzeczonsj sprawie na jej kosz: 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 12 maja 1919, 


Spadki. 


A. XVIII 1322/17 (12). Sąd powiatowy 
S. I. we Lwowie zawiadamia, że w dniu 1 


(1551) 


| października 1917 we Lwowie zmarja Wanda 


z Hachlewskich Mayowa, wdowa po starszym 
inżynierza kolejowym bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli, 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 


Na podstawie pozwu wyznaczeno au-| wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
dyencyę ma dzień 5 września 1918, o 9 ra-| spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 


ao biuro nr. 5. 
Celem strzeżenia praw Adama Kułagi 


dla którego adwokat dr. Józet Merawiecki 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 


ustanawia się p. dr. Rappaporia adwokata | prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 


w Dąbrowi3 kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Ada- 
ma Kułagą w rzeczonej sprawie na jego 


į koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie | pezdziedziczny, 


zamianuja, 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dąbrowa, 12 sierpnia 1918, (1529) 


C. III. 63/19 (1). Przeciw Antoniemu 
Proćków z Uherec, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Lisku przez Leszka Proćków 
z Uheree pozew o wpis prawa włssności, 
Na podstawie pozwu wyzneezono rozprawę 
na dzień 6 czerwca 1919 godzina 10 rana. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Proćków 
ustanawia się dr. Mullera, adwokata w Lisku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Lisko, dnia 6 maja 1919. (1546) 


Cg. I. a. 4/19 (4). Przeciw Scheindli 
Singer, której miejsce pobytu jest nieznana 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sa- 
noku przez Towarzystwo wzajemnego kredytu 
„Beskid“ w Sanoku pozew o 1.623 koron 
10 hal. Na podstawie pozwu wyznaczona zo- 
pierwsza audyencya na dzień 28 maja 1919 
o godz. 4 po południu biuro Nr. 8 tego 
sądu. Celem strzeżenia praw Schcindli Singer 
ustanawia sią p. Fischla Singera w Sanoku 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępować bedzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i uiebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 


Sad okręgowy. Oddział I. a. 


Sanok, dnia 13 maja 1919. (1549) 


Cg, I. 66/19 (8). Przeciw firmie „Ro- 
pienka* Towarzystwo naftowe w Ropience 
do rąk zawiadowcy Pawła Blocha w Ro- 
pience, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sa- 
noku przez dr. Michała Berkowicza adwo- 
kata w Krośnie pozew o 3.000 kor. zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pierwsza 
audyencya na dzień 1 maja 1919 o godz 4 
po południu, biuro Nr. 38 tego sądu. Celem 
strzeżenia praw strony pozwanej ustanawia 


się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 


Sąd powiatowy, Sekcya I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 29 marca 1919. (1170 2—8) 


A. 163/18 (5). Jan Adamczyk, rolnik 
w Laskowaj, zmarł daia 31 stycznia 1918 
Ostatnie rozporządzenie nia znaleziono. Fran- 
viszka Adamczyka i Tomasza Adamczyka, 
których miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosili sig w tym 
Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnych kuratora p. Piotra Adamczyka. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 21 maja 1918, (1234 1—3) 


Amortyzacye. 


T. 338/110 (4). Na wniosek Chaskel Fin- 
kel we Lwowis, ul. Smocza l, 12, podejmu- 
je się postępowanie celem umorzenia wy- 
mieniocnego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zeginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcu od dnia pierwszego ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd na ponowny wniosek po 
upływie tego terminu ten papier wartościo- 
wy za umorzony, Oznaczenie papieru warto- 
ściowego: List depozytowy galic. Kasy oszę- 
dności we Lwowie z dnia 25 czerwca 1914 
Nr. 1121 B. ma złożoną książeczkę wkład- 
kową galic. Kasy oszczędności Nr. 77.548, 
wartości imiennej 2010 kor. 10 hal. opiewa- 
jący na nazwisko Chaskel Finkel i Samuel 
Sontag. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 maja 1919. (1421) 


T. 54/19 (3). Na wniosek Samuela Grif 
fel false Friedmann, szklarza we Lwowie, plac 
Rzeźni 8, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć. Wzywa się posiadacza tych papierów 
aby go w ciągu jednego roku od dnia pier- 


wszego ogłoszenia zarządzenia, przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły: 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Książeczei wkładkowe Galie. Kasy 
O:zezzdności we Lwowie Nr. 188.681 na 
nazwisko Samuel Griffel i na kwotę 800 kor., 
Nr. 195.744 na nazwisko Samuel Griffel i 
Ra kwote 400 kor. i Nr. 90.820 na nazwisko 
Samuel Friedmann i na kwotę 89 kor. 12 h. 
opiewzjące. 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 marca 1919. (1322) 


T. VI. 58/19 (2). Na wniosek Beriy 
Rubinstein w Krakowie zarządza się posteg 
powanie eelem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał wniosko- 
dawczyni zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzone. Oznaczenie papieru wartościo- 
wego: Książaczka wkładkowa wiedeńskiego 
Bauku Związkowego filii w Krakowie Nr. 
15071 wystawiona na imię Berty Rubinstein 
opiewająca na 1,149 koron 50 hal. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Kraków, dnia 22 kwietnia 1919, (1471) 


T. V. 87/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wanie cełem uznania za zmarłego. Marcin 
Ozga, urodzony w roku 1888 syn Józefa i 
Agnieszki za Steców, zamieszkały w Weli 
raniżowskiaj odszedł na ogólne wezwanie 
mobilizacyjne do wojska i pełnił służbę ja- 
ko szeregowiec przy 17 p. obr. kraj. Brał 
on udział w operacysch wojennych przeciw 
Rossyi i jak się okaznje z kartki korespon- 
dencyjnej poczty polowej z dnia 2 maja 1916 
jest prowadzony od końca listopada 1914 
jako zaginiony. 

Gdy zatam można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 ust. z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u, p. zarządza się na wniosek 
Maryanny z Bieleniów Ozga postepowanie 
celem uzoania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwania, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
dr. Fróblichowi Jakóbowi, adwokatowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem 
a zarazem obrońcą związku małżeńskiego. 
Marcina Ozgę wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 paździer- 
nika 1919 sąd na p'-nowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 9 kwietnia 1919. (1286 1—3) 


T. V. 5/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. lgnacy Ko- 
nior urodzony 30 lipca 1887 w Rudniku 
n,S. syn Antoniego i Agnieszki ze Szwedów, 
gospodarz, został według poświadczenia urzę- 
du gminnego w Rudniku z dnia 2 stycznia 
1918 podczas operacyi wojenych w temże 
miasteczku w jesieni 1914 raniony szrapne* 
lem. W tym stanie został Ignacy Konior 
przez wojsko anstryackie odwieziony do szpi- 
tala w okolice Rzeszowa a ztamtąd przenie- 
siony do szpitala rezerwowego Nr. 6 w Żiż- 
kowie Praga, ztąd według zapodania tegoż 
szpitala z dnia 27 września 1917 do okrę- 
gowej Komendy pospolitego ruszenia Nr. 8 
w Pradze na dniu 10 sierpnia 1915 oddany 
i od tego czasu o Ignasym Kaniorze niema 
żadnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 I. 1 ust. cyw., zarządza się na 
wniosek syna Antoniego Koniora z Rozwa- 
dowa postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 
zaginionym sądowi, albo p. adw. dr. Kazi- 
mierzowi Sołtysikowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem. Ignacego Koniora, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisa- 
nym sądem lub w inny sposób dał znać 0 
sobie. Po dniu 11 września 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 13 stycznia 1919, (1093 1—3) 


Ne. V. 261/18 (4). Zarządzenie umo- 
szenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Józefa Nowickiego w Przemyślu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 


do, niżej kartki zastawniczej, która wniosko- 

4 Mista zaginąć, Wzywa się posiadacza 
A 3 aby ją w ciągu sześciu miesięcy 
„dst pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
Ak temu Sądowi; „także inni intere- 
wni l mzją zgłosić swojo zarzuty przeciw 
1 "AR Wrazie przeciwnym uznałby Šad 
feios, J¥ie tego terminu te papiery warto- 
k iR za umorzone. Oznaczenie: kartka za- 
ila e Kasy oszczędności miasta Przemy- 
a A 3419 opiewająca na złoty męski łań- 

êk 1 srebrną papierośnicę. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 25 września 1918. (1085 3—3) 


T. IV, 3/19 (8). Zarządzenie postę- 
towania celem uznania za zmarłego P 
Da. Jan Nędza z Brniks, syd powiatowy 
m Towa powołcny w czasie mobilizacyi w 
« 1914 do służby wojskowej walezył nastę- 
Pnie jako szeregowiec 32 p. obr. kraj. w 
kar "szej połowie 1915 r. na froncie rossyj- 


> W tym czasie otrzymała pozostała żo- 
kor 


0d niego wiadomości w drodze pisemnej 
i spondencyi, a ostatnią wiadomość otrzy- 
N od niego w lipcu 1915 r., po.zem już 
į nej więcej wiadomości o nim nie miata 
chę Eble wszelki ślad o nim zaginął. Doty- 
GRAS poszukiwania żony u władz wojsko- 
4 Ch za zaginicnyoa pozostały bez skutku, 
według odpowiedzi ludzi dutąd nie spra- 
wych miał Jan Nędza umrzeć na czer- 
nke w szpitalu w Mielcu. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki domniemania ustawowego z $ 24 
» l ces. rozp. z 12 października 1914 dz. 
P: p. Nr. 276, oraz $ 1 ust, z 31 mar- 
1918 Nr. 128 dz. p. p., zarządza się na 
losek Maryi Nędza postępowanie celem 
Qana wymienionej osoby za zmarłą a za- 
pon ogłasza się wezwanie, aby sądowi 
tbo p. adwokatowi Kazimierzowi Munkowi 
W Tarnowie, którego ustauawia się kurato- 
Sm, udzielono wiadomości o zaginionym. 
ana Nędzę wzywa się, aby stawił się przed 
dem podpisanym, lub w inny sposób dał 
Bać o sobie, Po dniu 15 listopada 1911 r. 
, da ponowny wniosek orzeknie ostate- 
čnie o uznaniu za zmariego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 1 maja 1919, (1372 2—3) 


T. 33/19 (3). Zarządzenie postępowania 
Celem nzaania za zmarłego. Paweł Sus uro- 
zony w Rzeczpolu 15 czerwca 1888 i tam 
JAmieszkały, w Sierpniu 1914 z powodu mo- 
oLlzący, zgłosił się o 18 puku obrony kra- 
OWej, a przydzielony do 7 kompanii wyru- 
p w pule. Zaprzysiężonemi zeznani»mi 
Wiadka Jana Bednarczuka «ostało stwierdzo- 
le, żę około 1 września 1914 pod Krasno- 
dWem Paweł Sus idąc do boju z swą kow- 
śnią padł otrzymawszy postrzał w głowę. 

Gdy zatem można przyjąć, że zalstniały 
Warunki ustawowego stwierdzenia  Ślierćl 
W myśl $ 24 i 277 nst. eyw. i $ 10 ust, 
* 16 lutego 1883 Nr. 20 dz. p. p. zarządza 
let na wniosek Anny Suś postępowanie ce- 
i uznania wymienionej osoby za zmarłą 
Uznanie małżeństwa tegoż zawartego 4 An- 
K 2 Iwasieczków Suś 3 czerwca 1913 w 
Tżywczy za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
m Sądowi zlbo p. adwokatowi dr. Jvachi- 
Owi Sternowi, którego ustanawią się ku- 
ttorem i obrońcą węzła małżeńskiego, Pa- 
A Susa wzywa się, aby stawił się przed 
Podpisanym sądem lub w inny sposób dał 

dć o sobie, Po dniu 10 sierpnia 1919 sąd 
yy, PORO wny wniosek orzeknie ostatec:nie o 
pamu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
a, 


t 


Sad okręgowy, Oddz. V. 
Przemyśl, 29 kwietnia 1919, (1331 2—3) 


Ne. I. 3816/19 (2). Umorzenie. Na wnio- 

k Dyrekcyi Składmcy Kółek rolniczych 

lop SZUCINIE, zarządza się postępowanie ce- 
M umożenia mżej wymienionego papieru 


i Wartościowego, który miał zaginąć i wzywa 


m posiadaczy tego papieru, aby zgłosili swe 

twą do jednego roku od daty tego edyktu, 
g zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
ge? terminu papier wantościowy jako po- 
tyg, Ony znaczenia. Oznaczenie papieru Wsr- 
owego: „K. K. oester. Svaatsbabnen Legi- 
M atiousschein Nr. 106 Nachnahmsbetrag 
N Kronen Bestimmuugstation Dąbrowa 
Rat Tarnowa Absender Składnica Szczucin, 
gu o Angor Helfgot. D.e Eilfrachtabferu- 
YJ Kłak mp. nadane za kartą 8/242 dnia 

[3 1919“, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, 30 kwietnia 1919. (1327 2—3) 


M Ne. I. 462/19. Zarządzenie umorzenia. 
fi wniosek Wojciecha Bajera starszego z Wi- 
Owej zarządza się postępowanie celem 
zenia książeczki wkładkowej Stowarzy- 
Naa pożyczkowego i oszczędności „Wzaje- 
% Pomoc“ w Dobczycach Nr. 877 na imię 


ha Ojeiecha Bajera z Wiśniowej* wystawio- 


jp „Której stau w dniu 1 lipca 1918 wyno- 


R z A W AA 


4 


na miała zaginąć w ostatnich czterech mie- | 


siącach 1918 r., wobec czego wzywa się po- 
siadaczy tej książeczki, aby zgłosili swe pra- 
wa do 6 miesięcy od daty tego edyktn, 
Wrazie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy jako 
pozoawiony zuaczenia. 

S34 powiatowy, Oddział I. 


Dobczyce, 10 kwietnia 1919, (1127 2—8) 


Ne. VI. 1026,19 (1). Na wniosek Hen- 
ryka Kintzego, dzierżawcy dóbr Dawidów, 
podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciggu 30 dni od dnia pierw- 
Sż:go ogłoszenia zarządzecia przedłożył temu 
sąądowi; także inni interesoweni mają zgło- 
sie swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W ra- 
zie przeciwnym uzaałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo- 
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Czeki z daty Lwów, 27 października 1918 
na 1100 kor. i na 1900 kor, wystawione 
przez Izydora Glanza, kupca we Lwowie a 
płatnych przez Lwowską Filię uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla bandiau i przemy- 
słu we Lwowie na rzecz Hezryka Kintzego 
z funduszów Izydora Gianza w tymże Za- 
kiadzie kredytowym złożonych. (1254 2—8) 


Sąd powiatowy S. I Oddział VI, 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1919. 


T, V. 12/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jozef 
Sowa urodzony w Nowosielcach w r. 1891, 
tamże zamieszkały, mąż Amalii, w czasie 
ogólnej mobilizacyi powołany do wojska, 
pednii służbę wojskową przy 90 p. p. W dniu 
28 sierpnia 1914 z początkiem września 1914 
jak się okazuje z zeznań zaprzysiężonego 
świadka Mateusza Dudka, gospodarza z No- 
wosielea, brał udział w bitwach pod Lubli- 
nem i od tego czasu niema żadnej wiado- 
mości o nim. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 i $ 2 ust. 8 ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Amalii Sowa postępowanie 
volem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzic- 
iono wiadomości 0 zaginionym sądowi albo 
p. dr. Bonjaminowi Schlagorowi, dwokatowi 
w Revszowie, którego USLenaWwiĄ4 SIĘ kursto- 
rem. Józefa $owę, wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposob dał znać o sobie. Po dmu 15 wrze- 
sma 1919 sąu na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, 12 marca 1919. (1880 2—3) 


T, V. 67/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmariego, Jan Ko- 
łodziej urodzowy 11 listopada 1879, syn Mar- 
cina 1 Marganny Marut, zamieszkały w Woli 
raniżowskiej, odszedł na ogólne wezwanie 
mobilizacyjne do wojska i peinaił służbę woj- 
skuwą przy 17 p. obr. kraj, w operacyach 
wojennych przeciw Russyi i jak się okazuje 
z zeznań Katarzyny Kołodziej od początku 
wojny nie daje o sobie Żadnej wiadomości. 

Gdy można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ust. 1 ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Katarzyny Kołodziejowej, postępowanie ce- 
iem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem Ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Hopfonowi w Rze- 
Szowie, którego ustanawia się kuratorem. 
a zarazem obrońcą związku małżeńskiego, 
Jans Kołodzieja wzywa się, aby stawił Się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 paździer- 
nika 1919 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd osręgowy Oddział V. 
Rzeszów, 9 kwietnia 1919. (1385 2—3) 


T. IV, 40/19 (2). Na wniosek Maryi 
l-o Biskup 3-0 Sysak ze Zdym, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę 4 zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa kredy- 
towego Łemkowskaja Kasa w Gorlicach Nr. 
110 na kwotę 200 1 na imię Maryi Biskup 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczeki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosiła się za swojemi 
prawami w ciągu pół roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, 26 kwietnia 1919. (1379 2—8) 


wie, syn Józefa i Rozalii, wyjechał w roku 


j 


Gdy wobec tego jesi prawdopodobne, 


1912 do Westfalii na robotę i pracował w | że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 


miejscowości Herten pod nazwiskiem Jana 
Duta. Tenże Adam Kalist, jak się ckazuje z 
zeznań zaprzysiężonego świadka Piotra Gał- 
ka, gospodarza w KRzemieniu, w roku 1912 
w Herten zachorował i zmarł w szpitalu pod 
nazwiskiem Jana Dula. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą- 
dza się na wniosek Maryanny Kalist postę- 
powanie celem udowodnienia jej śmierci a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 
31 grudnia 1919 albo sądowi albo p. dr. 
Dzierżyńskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orteknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 81 marea 1919. (1405 2—8) 


T. V. 40/18 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wincenty 
Mazur urodzony 11 kwietnia 1886 w Dur- 
dach, tamże zamieszkały, syn Franciszka i 
Franciszki z Lisów wyjechał przeł 14 laty 
do Prus za robotą, mając książkę robotniczą 
na obce nazwisko opiewającą. Wedle zeznań 
zaprzysiężonego świadka Jana Mroza tenże 
Wincenty Mazar w lecie 1912 utopił się w 
rzece i od tego czasu nie daje Żadnej o s0- 
bie wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. 1 ust. cyw, i $ 5 ust. 1 
ustawy z 18 lutego 1868 Nr. 20 Dz. u. po 
zarządza się na wniosek Franciszka Mazura 
postępowanie celem uznacia wymienionej 
osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym sądowi albo p. dr. Kalmanowi Salz- 
manowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem, W.ncentego Mazura 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał zuać o sobie, 
Po dniu 80 września 1912 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, 11 marca 1919, (1828 2—3) 


T, V. 46/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Stani- 
sław Ra:czyk, urodzony 21 września 1881 w 
Demblinie powiat Dąbrowa, syn Franciszka 
i Maryauny z Pieczonków, mąż Anny z 
Gorzkiewiezów, zamieszkały w Kraczkowej, 
powołany w roku 1914 do wojska, p:łun 
służbę wojskową przy 17 p. obr. kraj. W tym 
też roku był ua froncie rossyjskimi wedle 
relscy! e. k. Komendy uzup:łwającej w Rze- 
zowie Nr. 2794/EH, B. z 8 sierpnia od duia 
23 sierpnia 1914 wszelki o nim ślad zagmął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domn emania Świer- 
ci w myśl $ 1 usr. 1 i $ 2 ust. 8 ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Anny z Gorzkiewiczów Raj- 
czykowej postępowanie celem uznania wy- 
miemionej osoby za zmarłą a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Leono- 
wi Herzhaftowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem. Stanisława 
Rajczyku, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w iuny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 40 września 1919 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 8 marca 1919. (1329 2—3) 


T, IV. 39/19 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Altera Geslera w Żmigrodzie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stypującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionrej książeczki udziałowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Ja- 
śle Nr. 211 na kwctę 721 K 85 h na imię 
Altera Geslera opiewającej, Posiadacza po- 
wşż»zej książeczki wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swo,emi prawami w ciągu pół 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasie za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

Sad okręgowy, Oddział IV, 


Jasło, 25 kwietnia 1919. (1809 2—3) 


T. 23/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Leib Fink ur, 
1879 r., wyzn. mojż., żonaty, ur. i zamie- 
szkały w Przemyślu, czeladnik krawiecki. 
pospolitak, powołany w r. 1914 do 18 pułku 
obrony krajowej, zatrudniony był przez czas 
oblężenia Przemyśla tamże jako krawiec woj- 
skowy. W kwietmu 1915 odszedł z załogą 
Przemyśla do niewoli rossyjskiej do Kostro- 
nia. Ns podstawie przeprowadzonych dowo- 
dów i zaprzysiężonych zeznań świadka Sa- 


T. V. 20/14 (16). Zarządzenie postępo- | lamona Kislera zostało stwierdzonem, że Leib 
wania celem udowodnienia śmierci. Adam: Fink zmarł w szpitalu w Kostromiu dnia 9 


413 kor. 77 hal, książeczka wspomnia- | Kalist urodzony 16 grudnia 1876 w Grębo- ; lutego 1917. 


dza się na wniosek Ryfui Fink postępowa- 
nie celem stwierdzenia jego śmierci, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażzby do dnia 1 
lipca 1919 sądowi udzielono wisdomości o 
zaginionym. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tacznia o wniosku. 


Sad okręgowy, Oddz. V. 
Przemyś!, 26 marca 1919. (1280 8—3) 


Firmy. 


Firm. 123/19 Stow, V. 396, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru Stowarzyszen zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Związek 
Spółek producentów bydła i trzody chlewnej 
„Dobytek“ stowarzyszenie zar, z ogran. por. 
we Lwowie filia w Krakowie“. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) popierać umiejętny chów 
1 żywienie bydła, oraz trzody chlewnej i 
drobiu, b) posredniczyć komisówo, lub na 
własny racnunek w zakupnie i sprzedaży 
bydła, trzody chiewnej, drobiu i jaj, lub też 
społdziałać z innemi do tego celu powoła- 
uem organizacyami, c) udzielać zaliczek na 
bydło, trzodę chiewną, drób i jaja dosta- 
wione do sprzedaży, . d) zakładać i utrzy- 
mywać Zakłady do wyrębu i przeróbki 
inwentarzu żywego dostarezanego przez człon= 
«ów, oraz brać udziaa w podobnych grzed- 
sięb.orstwach swych członkow, 6) pozbywać 
własie produsty wyrębu 1 przesóbki 10 wën- 
tarza żywego, jak rowniez puśreduiczyć KO- 
imisowo, lub na własny rachunek w sprze- 
dazy tasichze produktow, uostarczonych przez 
częonkow, f) doSuarczać tzłunkom uiząuzeń 
do masarni, rzeźni, Sztucznych Wylęgarni 
1 w p. zakładow, g) iuforimuWwać O Kaźżdura- 
zowej kounjuturzo Uaudluwej n% centralnych 
rynkach zbytu. Zakład fila.ny Zakładu gło- 
Wnegu tegu Saiue—gO NAZWISKA lsltiejącegu 
we Lwowie. Uzas trwania: nieograniczony, 
Dyrekcya: Zarządcami tego Zakłauu filial- 
nego ustanowienl Zustali pp. dr. Mieczystaw 
Daikiewicz w Krasowie ui, Kochanowskiego 
L. 1; Jędrzej zuchra w Krasowie ul. Fio- 
ryań;ka 14 1 Antoni Kolaz w Krakowie, 
Ryuek gł, 1. 6, zas prokurzystiami pp. dr. 
Marceli Zawadzki Star. radca magistratu 
w krakowie ul. Kopernika |. 1 i Kugouiusz 
Giuzmski w Krakowie u. Bicwiradasiego 6, 
kudyis firmy: (F. 4.) Kirmę poupisywacć bg- 
uzia wspolnie przyna,miiej 2 człuiików Za- 
rządu w tou Sposow, iż pod brzmieniem firmy 
wyciśniętym Sitampilią Usile-zczą swoje pod- 
psy. Rowniez poupisywać będą firmę Jeden 
z członków zarządu wspolnie Z Jeanym Z pro- 
Ruizystow w tem Sposob, 12 brzamenie firmy 
podpisze swoim nuażwiskiem jeden z człon- 
ków żasządu 4ącznie z podpisem Jednego 
4 prokurzystów, ktory przy swym poupisie 
uwiducznić ma piokurg, Ogłoszenia: nastę- 
pują przez umieszczenie W CZe8UplŚMI6 dia 
społek oszczędności i pozyczek, Udzuaiy cz40n- 
kow: Udział członka wynosi LUU kur. Czło- 
uek Może mieć więcej udziałów. Odpowie- 
dzialnośc: Członek odpuwiada za zobuwiąza- 
nia SiOWArZysZEnia Nietylko udziałem lecz i 
dalszą kwctą odpowiającą jeduokrotuej wy- 
sokości doklarowauego udziąłu, Wpisy sZc2o- 
gółuowe: Rada nadzorcza składa się Z 12 
członków. Data wpisu: 13 lutego 1919, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 12 lutego 1919. (1181) 


Firm. 65/19 Oddz. O. II. 174. Wpis 
do rejestru haudlowepo firmy społkowej. 
Do rejestru odasiat O. weiggulgtu CO NASL- 
puje: Siedziva firmy: Krakow, ul. Diuga i. 48, 
brzmienie firmy: „Vicwria pierwszy polsko- 
francuski Dom haudiowy spółsa 4 Ogranl- 
Gzvuą vdpowiodzialnością w Krakuwlo*, po 
francusku: „Victoria cremieie tran - polu- 
uaise Ma.son de couzmerce Sucieie a 183pON- 
sabilitó Lmutć a OUracuvie*. Pizediniot pized- 
SiĘDIUTSLWa : Lrausukcy8 handiowe, pośredhl- 
ciwo w kupnie i sprzedazy towaroW InieSZA= 
nych, oras komisowy Maudel towarów mie- 
szanych, ze szczegoluem uwzylęduleniom 
przemysiu rodznnuego Oraz pizejuysłu panstw 
sprzyinierzonych, Kurma spółwi: Dpółka 
Z ogran, vdpowsedzialnością: Kontrakt spółki 
z daty Krakow, 158 stycznia 1919 we Lurie 
aktu Nolaryainegu ao L, R, 14827. Ozas 
trwania: Diecg'aniczony. Kapitał zakładowy: 
20 0UU koron wpiacony gotówką, Zawiadowcy: 
Karol Haller prywatny w Krakowie, ul. Kre- 
inerowska |. 8, Stanisław Burzyński włascl- 
ciel fabryki w Krakowie ui. Długa 1. 48, 
Mieczystaw Tombiaski urzędnik w Krakowie, 
ul. Rajska l. 4 Podpis rmy: zawiadowcy 
podpisują firmę spółki w ten sposób, ze pod 
brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy kulekty- 
wnie połozą swo nazwiska, Dzień wpisu: 
26 stycznia 1919, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 23 siycznia 1919, (780) 


8 


Firm. 87/19 Stow. VIII. 192. Wpisjstarczanie artykułów gospodarstwa domowego 


stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 31 marca 1919. Siedziba sto- 
werzyszenia : Jarosław. Brzmienie firmy: Sto- 
warzyszenie gospodarcze funkcyonaryuszów 
państwowych w Jarosławiu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniozoną odpowiedzial- 
nością. Celem stowarzyszenia jest: nabywa- 
nie i dostarczanie artykułów gospodarstwa 
domowego i środków spożywczych w dobrej 
jakeści po tanich cenach tylko dla członków. 
Umowa stowarzyszenia statut z 18 stycznia 
1919 r. Udział wynosi 50 koron. Każdy czło- 
nek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
kwotą 50 koron. Ogłoszenia nastąpią przez 
wywieszenie ich w lokalach stiepowych, Za- 
rząd skł»da się z 8 ezłonków i 8 zastępców. 
Członkami zarządu są: Juliusz Tabaczyński 
starszy kontrolor techniczny, jako przewo- 
dniczący, Józef Koczyrkiesicz starszy oficyał 
sądowy, jako zastępca przewodniczącego, Ta- 
deusz Tenczarowski profesor gimnazyalny, 
jako sekretarz. Zastępcy: Adolf Kossowski, 
nadstrażnik skarbowy, jako zastępca sekre- 
tarza, Michał Wrażej, adyunkt kancel, dyre- 
kcyi skarbu, Ferdynand Ozsrny egzekutor 
podatkowy wszyscy w Jarosławiu zamieszkali. 
Uprawnieni do zastępstwa: przewodniczący 
i drugi członek dyrekcyi. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy wyciśnięta stampilią podpi- 
sywać będą wspólnie przewodniczący i drugi 
członek dyrekcji. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Odział IV. 


Przemyśl, dnia 29 marca 1919. (999) 


Firm. 12919. W rajestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobk. i gosp. należy uwidocznić 
przy firmie: Składnica Kółek rolniczych 
w Btrzyżowie stow. zarej. z ogr. poręką, że 
z zarządu wystąpili członkowie dr. Zygmunt 
Tałasiewicz, ks. Stanisław Kwieciński, Ku- 
geniusz Stoeger i Bolesłew Jakóbowski, oraz, 
że w ich miejsce wybrani zostali: Włady- 
sław Makares dyrektorem, zaś Edward Wy- 
Żykowski i Kazimierz Konieczkowski za- 
stępecami dyrektorów — wszyscy ze Strzy- 
Żowa. 

Sąd obwodowy Oddział V, 


Rzeszów, dnia 22 marea 1919. (871) 


Firm, 145/19. W rejestrze handlowym 
dla Towa:zystw akcyjnych B. należy wpisać 
przy firmie Bank Ziemski dla Galicyi, Sląska 
i Bukov.iay, Towarzystwo akcyjne w Łań- 
cucie udzielenie przez Radę nadzorczą na 
wniosek dyrekcyi prokury urzędnikom Te- 
wsarzystwa: Janowi Kastnarowi, Czesławowi 
Meduskiemu i Wacławowi Szonertowi. Wpis 
ten ogłasza się. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1919. (1289) 


Firm. 514 Ry. C. II. 373. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowaj. Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: Biuro Spółki Arebiteków, spółka z ogr. 
poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: wykony- 
wanie wszelkich prac technicznych, w związku 
z odbudową kraju stojących, a mianowicie 
szkiców, projektów budowli i planów regu- 
lacyjaych z uwzględnieniem strony artysty- 
cznej, po zatem kosztorysów, oszacowsń, po- 
rad budowlanych, a takża kierownictwa, je- 
dnak z wy:luczeniem przedsiębiorstwa. Dalej 
staranie się o podniesienie kultury budowla- 
nej, przez wsvóludział wybitnych sił techni- 
cznych przy odbudowie, jak równ eż oddzia- 
ływanie na szersze sfery w kierunku spopu- 
laryzowania potrzeby racyonalnej i artysty- 
cznej odhudowyy kraju, przy zastosowaniu 
wszelkich środków do powvższych celów dą 
żących. Firma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 1 czerwca 1918 r. 
L. rep. 22717, Ozas trwania: nieogranierony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 kor, 
na poczet którego spłacono gotówką 10.000 
koron. Uprawnieni do zastępstwa: zawia- 
dowcy. Zawiadowcy: Stanisław Piotrowski, 
inżynier -atchitekt ul. Murarska l 51, Hon- 
ryk Zaremba, architekt, ul. Zielona l. 42, 
obsj we Lwowie, Podpis firmy: następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem lub wyci- 
śniętem brzmieniu firmy umieszrzą kolekty- 
wnie swe podpisy dwaj zawiadowcy lub je- 
den zawiadowca i jeden prokurzysta, ten 
ostatni z dodatkiem wskazującym na prokurę. 
Spółka ma radą nadzorczą złożoną eo naj- 
mniej z 5 ezłoneów. Dzień wpisu: dnia 27 
września 1918. 


Sąd krajowy jaką handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 20 września 1918. (656) 


Firm. 185 Stow. VI. 41. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do reje-tru stowarzyszeń wpisano 
dnia 31 marca 1919, Siedziba stowarzysze- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek gospo- 
darczy Sekcyi Pogotowia M. S. 0. Dziel- 
nicy VI. we Lwowie stow. zar. z ogr. por. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie i do- 


i towarów spożywczych codziennego użytku 
w dobrej jakości i po tanich cenach, zakupno 
materyałów na bieliznę, odzież i; obuwie, 
oraz mażteryałów opału tylko dla ezłosków 
i tychże najbliższej rodziny przez zakładanie 
i prowadzenie sklepów i magazynów, jakoteż 
warstatów szewskich i krawieckich, pawie- 
rzanie istniejącym własnym sklepom zakupu 
i sprzedaży towarów spożywczych, użytko- 
wych i materyałów dla własnych członków. 
Czas trwania: nieograniczony, Umowa sto- 
warzyszenia (statut) z 20 marca 1919 r. ze 
zmianą z dnia 20 marca 1919. Udział wy- 
nosi 50 kor. Każdy członek odpowiada swoim 
udział»m i dalszą jednokrotną kwotą udziału. 
Ogłoszenia przez przyhicie w lokalu sklepo 
wym. Dyrekcya składa się z 3 członków i 2 
zastępe'w. Członkami dyrekcyi są: Józef Bo- 
rzeroski, przemysłowiec, ul. Na Bajkech 27, 
Julian Burzyński, prywatny urzędnik, ul, Na- 
bislaka 8, Bronisław Ignatowicz, inżynier Na- 
miestnictwa, ul. Sapiehy 75, zaś zastępcami: 
Mikołaj Hrycyk, egżektuśor podatkowy i wła- 
ściciel realności, ul. M. Rahozy 3 i Bolesław 
Wiszniewski, nauczyciel ludowy. ul. Głę- 
boka 27, wszyscy we Lwowie, Uprawnieni 
do zastępstwa : dyrekcya. Podpis firmy: 
brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie 
dwaj członkowie dyrekcyi. 
Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV. 


Lwów, dnia 81 marca 1919. (679) 


Firm. 122/19 Oddz. ©. II. 188, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Węglowa spółka inwalidów wojennych spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra- 
kowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przed- 
miotem spółki jest zakupno hurtowne węgla, 
brykietów i drzewa opałowego celem ich 
dalszej handlowej odsprzedaży bądź birto- 
wnie bądź też detailicznie i to na miejscu 
w swym składzie lub z odwozem do domu. 
Wolno także spółce kupować i sprzedawać 
inne artykuły opałowe. Forma spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Kontrakt 
spółki z daty Kraków 24 stycznia 1919 r. 
L. R. 14888. Czas trwania spółki jest nie- 
ograniczony. Zawiadowcami spółki są: Ma- 
ksymilian Kwiatek, ul. Ozarnowiejska 40, 
Emil Kleinmann w Dębnikach Rynek 11. 
Wysokość kapitału zakładowego wynosi 23.000 
koron wpłaeono gotówką 11.500 kor. Pedpis 
firmy: Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposól, £+ „zawiadowcy umieszczają swoje 
własnoręczne podpisy pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek wypisanem lub za pomocą 
stampilii wyciśniętem. Dzień wpisu: 12 lu- 
tego 1919, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II: 
Kraków, dnia 12 lutego 1919, (810) 


Firm. 745 Stow. VI. 5, Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 14 października 1918, Siedziba stowa- 
rzyszenia: Rawa Ruska. Brzmienie firmy: 
Sklep spożywczy tunkcyonaryuszów państwo- 
wych w Rawie Ruskiej stow. zarej. z ogran, 
por. Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
i dostarczanie artykułów gospodarstwa do- 
mowego i środków spożywezżych w dobrej 
jakości po tanich cenach wyłącznie ezłenkom 
i ich rodzinom, pozostającym na wyłącznem 
utrzymaniu ezłonkow. Czas trwania: nieogra- 
niczory. Umowa stow. (statut) z dnia 15 
sierpnia 1918. Udział wynosi 100 kor. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałam i dalszą 
jednokretną kwotą udziału. Ogłoszenie na- 
stępuje przez przybicie w sklepie i lokalu 
kancelaryjnym stowarzyszenia. Zarząd składa 
się z 5 członków i 8 zastępców zarządu są: 
Eugeniusz Kozłowski, sędzia pow., przewodni- 
czącym, Modest Waruszyński, adyutant sekcyi 
telegr., zastępea przewodniczącego, Bolesław 
Zółtowski, powiat. inspeklor zbożowy, sekre- 
tarzem, Ferdynand Franta, prof. szkoły roal- 
nej, gospodarzem, Floryan Biliński zarządca 
podztkowy, skarbnikiem, zaś zastępcami: 
dr. Bronisław Drozdowski sędzia, Longin 
Tomkiewicz kancelista Namiestnictwa, — 
wszyscy w Rawie Ruskiej, Uprawnieni do 
zastępstwa: Zarząd. Podpis firmy: brzmienie 
firmy podpisywać będą w pólnie przewodni- 
czący lub jego zastępca i jeden członek za- 
tządu lub jego zastępca. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oldz. IV. 
Lwów, dnia 14 października 1918. (958) 


Doniesienia prywatEe. 


Tadeusz Stolarski 


oleoa swój nowo otworzony (7-3) | Dr. Mendlowski Włodzimierz 


Zakład fryzyerski 


Lwów, Trybunalska, Hotel pod „Trzema Koronami". 


BUCHALTERA 


poszukuje 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


Refiextuja się na siłę pierwszorzędną. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw i re- 
ferencyami należy skierować do 


Dyretoyi Zakladu narodowego im, Ossoliistieh | Lenartowicza 5 Il. p. Haniszewskć 


Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11. == SE 0 
Foiwarki i dobra 


w środkowej i zachodniej Galicyl s 
oraz kamienice we Lwowl 
posiada na sprzedaż 


Dr. JAN DZIURZYŃSKI we Lwowik 
pi. Bernardyński Í. Tl. s 


Okazyjnie do sprzedania! 


łóżko żelazne z materacem sprężynowy” 
lustro z marmurową konsolą, fotel, 4 kia 
sła, krzesło na sorężynach, 3 metalów 

karnisze, 


Oglądać można codziennie od 10—11 raii 


BACA IDP KA 


HURTOWNY SKŁAD 


monopolowych środków słodzących | 
zawiadamia (1587 2 —5) 
P. T. Zrzeszenia i Aptekarzy, że rozdział 
sacharyny rozpoczyna z dnien: 19 b. m. 
LUDWIK HOSZOWSKI 
Lwów, Akademicka 1. 3. 
Zamówienia na dostawe 


| Powiatowa Kasa oszczędności 

| w Ropczycach 

obniża stopę procentową od wkładek oszczędności od dni 
1 lipca 1919 począwszy z dotychczasowych 8', 


na Ź, 
dla wszystkich wkładek. 
Podatek Rentowy i dodatek wojenny opłaca Kas 
z własnych funduszów. z 
Kto do dnia 1 lipca b. r. nie zgłosi się po odbio 
wkładki uważany będzie za zgadzającego się na tę zmianę 
(1521 2-8 
DYREKCYA. 


Pocztowa Kasa oszczędności w Warszawie. 
Bilans po 30 kwietnia 1919. 


Ropczyce, dnia 20 maja 1919. 


K 3 


SUE f 


Stan czynny: Mk f£ K h. Stan bierny: 

Polska Krajowa Kasa Po- Skarb Państwa . + . , 829.000— „ań 

ŻYCZKOWA a - « « . 1,282.298:— Wkłady czekowe - | 1,421.14595 1.940.638 
Kusz au | A amE 395.982-45 698.312-25 | Przekazy P. K. ©.. . . 200.5Ł0— 605% 
Ruchomoscie JAA 143.6423 -e 
Drukarnia własna . . 80.000*— % 
Wydatki organizacyjne . 1.555: — 

„ administracyjne, 283.837975 

Zaliczku 2 0900.00, 16.015— 
Pocztowa Kasa oszczędno- 

ści w Wiedniu ' 500— 
Urzedy pocztowe „ . . 11.17475 1,215.8%9:87 
Wauki | 08. SZ 52.288:50 27.05175 
Dostawcy . . ... . . 228.17520 


2,450.955-95  1,941.243:37 2,450.955-95  1,941.2439! 


(1522) Dyrekcya Pocztowej Kasy oszczędności. 


Akcyjny Bank Związkowy 


we Lwowie, ul. Akademicka I. 4. (1539 1-2) 


Ekspozytura w Krakowie. — Agencya w Zakopanem: 
załatwia 


przekazy pieniężne na Warszawę, Poznań, Kraków, Zako 


Krynicę, Rymanów i na wszystkie miejscowość 
Małopolski, Królestwa i Wielkopolski. 


OWIE 


pane, 


powiatu lwowskiego. 


lnu — koniczyny — traw — bu 
ASIENIE Seetee "5 
>" BLEMNEJ. 


NASIONA WARZYW 


poleca 


BANE ROLNICZY 


WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA 20. 


NASIONA WARZYWNE 


wyborowej jakości 


sprzedaje firma 


LAMBERT | KRZÓJA 


ul. Podłewskiego l 7. F: 


ain 


Wszech nauk lekarskich 


ordynuje od 230—6 w dnie powszednie 
ul. Gliniańska I. 6 EL. pietro. | 


Z drukarni Wł, Łozikakiego we Lwowie, ul, Ozarnieckiege | 13, pod zarządem Józeja Giembińzkiogo, 


dz siewu wyłącznie dla rolników 


(1443 1-8 


